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fied ik o ia  pety ulicy Ossolińskich L IZ. A im ia la irao ja  przy tdtcy Cborętczyzny 1. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie między e*nłztaę 4- -5. Biura Atfnćiiistracji 
otwarta codziennie ad godz.6. rano do 7 n ^ csZ:. — Adres dla telegr.: „Kerjor*, Iwtów. — Rękopisów nie zwi.cr się. — Tvi « .  redalu. 19 

w W n rw aerle  ptenwneratę pnrjrjMHję i pojedyncze egzempłr-ze sprzedają: Biuro dziemrftów .Promtei*-, uL WWok 19., twa- Admia. .Gazety Fad.* ul. Świętokrzyska 17

Nakładem Spółki W ydaw niczej „K urjera  Lwowskiego* Redaktor naczelny: Dr. W łodzimierz Jarupolskl.

Polityka Piotra Mortensgarda.
Idealista absohiiny hem yk Ibsen jest wro

giem Piotra Mortensgarda. stworzonej przez sie
bie w  ,JRosmershoinue“ poctaci prowincjonalne
go, liberalnego dziełtmkaiza, posybilisły, i opoi 
run*>*y, człowieka, który tętn zwycięża, że „nie 
ma ideałów14 i zapewne w  niedługim czasie zasta
nie ministrem. Gdy zasiądzie .ia ministerjałnym 
fotelu, to może upodobni się do Jego FTczcellencji 
Eugeniusza Rougon z 'znakomitej politycznej - »  
Jednej z niericznyck w  literaturze powieści Zoli, 
którego jedynym ideałem, jedyną namiętnością 
jest dostanie się, ui rzymanie przy władzy.

Potępionych w  poezji Piotra Mortensgarda i 
Eugerrjusza Rougon — podobnie, jak i Pankracego 
z „Niebosfciei ‘ — życie niejednokrotnie rehabil
ituje. Z punktu widzenia użyteczności społeczjiej 
nie żąda się bezwzględnie wysokiej temperatury 
altruistycznego uczucia, ani pięknego gestu, w y
rażającego ów idealizm bez reszty. Idealizm w  
Przejawach swoich, w  czynach, maże być trze- 
żyy „ i. rzeczowy. Działanie, nawet z- osobistych 
pobudek wypływające, o ile kontrolowane jest 
przez dojrzały zbiorowy krytycyzm, może być 
społecznie pożyteczne.

Dr. Edward Benesz, orzed wojną protesor t 
dziennikarz z małej intengendriej grupy masary- 
kowskich realistów, w  czasie wojny — znów pod 
kierownictwem Masaryką — jeden z fundatorów 
państwa czeskiego na emigracji, dziś poseł mia
sta. Pragi z nar odo w  o- socjalistycznej listy, prezy
dent ministrów i od powstania państrwa czeskiego 
minister spraw' zagr., człowiek młody jeszcze, 
który sobie i pracy swej wszystko zawdzięcza, 
Premier jeden z najinteligentniejszych na świecie, 
nie jest indywidaaJnoś&ą olśniewającą, ani Dory
wającą. Kojarzy się w  nim ostro widzący pro
fesorski intelektuaifc-m z asti ożną kupiecką trze
źwością.

Nie jest ani twórcą ideałów, ani ich fanatycz
nym wyznawcą. Nie ma bezwzględnych umiło
wań ani nienawiści, przyjaciół ani wrogów- Idee, 
sojusze są dla niego towarami, którym: handluje, 
między którymi wybiera z możliwie największym 
dla polityki swej 1 Czech zyslciem. Kupiecka u- 
Przejmość i pewna nk zbędna doza solidności są 
środkiem dla zwjęfcszerńr politycznego kredytu 
i znaczenia. I dlatego Benesz jest politycznym 
Posybilistą i eklektykiem, nie z krótkowidztw a. 
lecz z usposobienia i wyrachowania. Jest ostro
żnie postępowy, w  miarę antifllprykalny, liberal
ny do granity, poza którą mógłby zadrasnąć 
czeskich nacjonalistów.

W  świetnej mowie, ekspose wykładzie, któ
ry na temat konferencji wygłosił w  praskim par
lamencie, cechy te: intelektuałr/pi orofcaursłri i 
kupiecka tizeżwość wysokiej sorty w pełnem 
Występują świetle. Staje między towarem idei i 
ludzi, narrstw i sojuszów i jak profesor wyjaśnia, 
jak kupiec wybiera — do czasu, Rezerwuje sobłe 
Wszelkie ev enmałności, nie zamyka żadnej drogi. 
W yraziwszy opinję, żc bolszewicy proszący ka- 
Pitafizm o kredyty, przyznają się do klęski, 
stwierdza: Czechy, wybierają drogę pośrednią 
między polityka, nieuznawania Rosji -a natychmia
stowego uznania, drogę ewolucyjnego rozwoju.'

O e m o n s ir a c y jn a  r a t f f i b a c j a  t r a k t a t u  g M ^ s i i i e g o
w  B e ^ l  a - e .

Żałoba narodowa. — Republikanie wzywają Górnoślązaków, by stall s‘ę 
lojalnymi obywatelami Polski i óobrymi Niemcami. — Monarchiści zapo 

wiadają rewanż.
Berlin. (PAT.). 30. bm, odbyło się specjalne 

■posiiedzenie Reichstagu poświęcone poiLsko-niemłe- 
ckkrj umowie górnośląskiej. Na znak 'żk\foby opu- 
szo&bnio na gmachu obrad zatonną chorągiew do 
połowy masztu. W sali naprzeciw miejsca pre-zy- 
djaJoego umijoszczopo teało-złoty sztandar z or
łem śląskim przysłoniętym krepą. Pierwsze czy
tanie odbyto się bez dyskusji. W  czasie drugiego 
czytanie złożył poseł Hotsch sprawozdanie z na
rad komisji. Zdatriem referenta rotzwiązaróe spra
w y górnośląskiej padjduowane przjz ententę u- 
ważane jest przez wszystkie partie jako pogwał
cenie traktatu pokojowego, przeciwko czet01 za
łożyć nafcży uroczysty protest. RóktMfenra w 
pęntwiię odbyła śt§ ■ pod P’- -ymusem tragicznym 
dla Niemiec. Konrbja wola do Niemców pozosta
jących w  poiskiej <fefej-nacy: pozostańcie w  tymi 
kraju 1 stwórzcie tam podsta-wę dla kulturalnej i 
gospodarczej niemczyzny, z wami Niemcy zawsze 
pozostaną w rt4tśaiś!ejszym duchowym związku.
W  końcu stawia wniosek, by powtórzyć wyrażo
ny przez dra SchiTfera w Oenrwtie i uznany przez 
Radę minisrrów protest przeciw oderwaniu 'czę
ści G. Śląska.

Komisarz rząd. dr. Schiffer: „Do oderwanych 
od nas ziomków wołamy: Spein-Hde swój obowią
zek obywatelski wobec rządu polskiego, ale me

naruszając w  naczem tego obowiązku, możecie w 
dalszym ciągu -rozwijać liieracUde iy z jb  nie tylko 
,w kńerunkii gaspudairczyiii, ałe i pod względem 
kuiturauiym i ideowym. Pracujcie w ouiszym cią
gu i powosiańcie w  obcym kraju dobrymi Niicuj-

Dr. Scbeponik, jeden z posłów, który przez 
odłączenie części Śląska od Nioiiriec stał się oby
watelem polskim: „Spełnimy nasz obowtązek, ale 
raemczyzny nigdy się nie wyrzekniemy '.

Górnoślązacy <ir. Oki.ńsky (soc. większ.) i 
Ulitzka (centr.) oświadczają, rż paitie icli gloso
wać będą za przyjęciem traktach powfarea.iąę 
jed:muk>v.r-oż stanowczy protest irrzepiw ]K«dziuło- 
wi G. Śląska. ■

Posoł Hergt (naejon): Naród niemiecki nić
spocznie, dopóki zagramonei części na wieki nie 
złączy z nie.niecką ojczyzną.

■T*. Heflein (koirmn.) rzekł: Nic weźmiemy a- 
działu w  tej szopce narodowej.

Następnie traktat większością 2/3 głosów’ 
przyjęto w  tb ugirm i trzeciem czytaniu, przeciw 
głosom prawicy i kotnrurasstow Prezydent Loebc 
wyraża sal z  powodu utraty G. kląska. P, zemV- 
wienia tego wysłuchaF posłowie z wyjątkiem ko
munistów i irózależnych oraz przedstawkęiela rzą
du stając.

Nowe stadjum knreslj! reparacji.
Wielkie ustępstwa Niemiec.

Paryż. (PAT.) Havas. Odpowiedź niemiecka 
wręczona komisji odszkodowań daje przede- 
wszystkiem obszerne przedstawienie 'dochodów 1 
rozclwdów rzeszy, poczym oświadcza, że rząd 
rzeszy będzie usiłował nie dc .puścić oo dalszego 
wzrostu państwowego długu wojennego, wysiłki 
te jednakże będą mogły być uwieńczone po
myślnym rezultatem jedynie za pomocą zacią
gnięcia pożyczki zagranicznej. ‘O ileby zamierzo
ne -rezultaty nie zostali’ osiągnięte, wówczas 
fiskalny system podatkowy zostanie ponownie 
zreformowany na szerszej podstawie. ‘ Nota 
przyjmuje zasadę kontroli z zasirzeż&niem nien- 
chybienia zasadzie suwerenności państwa nie- 
mietikiego. Wreszcie wspomina nota o ustawie,

zabezpieczającej autonomię banku ^ es zy  oraz 
zapowiada wznowienie w  najbliższym czacie pu
blikacji wszelkich danych statystycznych.

MORATGRJUM DLA NIEMIEC PRZEDŁUŻONE 
DO KOŃCA B. R.

Berlin. (PAT.). „Beri. Ztg am Mittag”  dono
si z Paryża, że komisja reparacyjaia odbyła ofi
cjalne .posiedzenie, na kióręm oświadczono, iż 
komisja jest oboenic zaóowoloni z o.tpowle<tzi nie- 
mleckiej i że w  odpowiednim komtmftkaoie do rzą
du berlińskiego uzna prowizoryczne jtoratórjim 
za definitywnie przedłożone do końca br.
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Stwierdziwszy - - w  fermie powściągliwej i k.- 
telaktualktycznie wyrównywującej przeciiwfeń 
stwa istnienie an.agmrizimo maędzy francuską 
polityką budowania pokoju na podstawie trakta 
'ów i odpo\\ iedniego kształtowania dotycfrszą >o- 
wych sojuszów a angielsko, opft.ającą sie na
daźermi do powszechnej współpracy i solidarno
ści i do rozluźnienia dotychczasowych więżów, 
■oświadcza, że Czechy prowaidzić będą własrą
swoją, nie uzależniającą się o i  nikogo bez-wzglę- 
dnie politykę, a umożliwi im to konsolidacja Eu
ropy środk., dokonana pracz stworzenie małe] 
entouty i porozumienie z Polską. A. w zWwzku 
z tem ukłon pożegnamy — w  obecnej sytuacji — 
pod adresem K r amur zowski ego panslawfemfU: 
,.Nie możemy się „.wiązać w stosunki. do jakiejś 
niosącej powstać/sztucznie stworzonej Rosji**,
■bo .najwyższy ;uż czas spojrzeć bez uprzedzeń 
fia stosunki i zarzucić ijolmyfcę pustych haseł1*. 
Jest to główna beneszowska maksyma, źwler-
ciadło obecnej czeskiej polityki.

Zawdzięczają Jej Czesi wiele, jak i swej pra
cowitość rządności. demokratyzmowi Profesor- 
sko-kupic-cka polirykji w  małym dość formacie 
r.a dziś daje dość wielkie rezmraty państwu. bę
dącemu na dorobku. Czy pokryje jetmuKOw oż po
trzeby i pożądania przyszłości?

W j .

Dyskusje i programy.
Wszystkie europejskie parlamenty przeżywa

ją gorączkę poganueiiskłch dyskusję które odby
wają stę jwzewłażnic ipotd ztiakiom przyszłych w y- 
borów. Ścierają się grupy pofityczne i oesdb&tości 

'polityczne tworzą n o w  kombk^ajt. Z ataków, t  
krytyk i dysput wyłaniają się jednak wytyczne 
pohtyki każdego z państw.

W  parlamencie oelwipkim exppse p. Jaspara 
określiło silne stanowisko Belgji wobec konferen
cji genueńskiej i haskiej. Winę niepowodzeń przy
pisuje p. Jttspar Niemcom i RosjA Sprawozdawca 
budżetowy p. Foi thoimTic poddał ostrej krytyce 
Genuę i złudną jej politykę wobec iRoisjk Są inne 
państwa, które potrzełnfcą odbtKtbwy 'fyfęećj, ufi\ 
Rosjs- np. Betgja. Genua nauozyła tnałe państwaji 
•sołidńhności, kióra jest konieczna -ruwu om cbro-, 
ijy ich inte^sów  i pokoju. Bełgja chce ipokonu lecz 
chce, aby jej prawa uszanowane były  i aby nie 
została jej tylko ruina' po wojnie. Jeśli wyśle 
swych ekspertów do Hagi, to jedynie, aby utrzy
mać kontakt z aljarrtanr, pod warunkiem, że kon
ferencja zajmie się odbudową kmytfi państw eu
ropejskich, rnieiyUio Rosji. Żądania Bekg); sa 
skromne, lecz wypełnione być muszą. Beigja pro
wadzi politykę samodzielną, nie jest satelitą ża

dnego państwa. d.ce utrzymać ukiad z  Francją i 
utrwalić przyjaźń z Art*jją.

W izbłe deputowanych francuskiej wyzała nie
zwykle żywa dyskusja z powóifli .liczsjycli inter
pelacji związanych z polityką zagraniczną. Ró
wnocześnie komisja spraw za granicz w senacie 
ułożyła również listę pytań, które przedłożone 
zostaną premierowi. Dotyczą one stanowiska 
rrańcji V  razie niezapłacenia dobrowolnego raty 
majowe, przez Niemcy, pożyczki międzynarodo
wej i stos taików z Watykanem, żółtej księg1 ge
nueńskiej, ukiadów x Pó&Ką i Rumunią. Najważ
niejszym jednak wypadkiem była mowa p. A Tar- 
dieu w  periaiiK ncię w ciza.sie dyskusji nad poilityką 
zagraniczną. Była to .rzoczywiśdc mowa silna, ja
sna, argumentowana odpowiednio. P. Poincare od
czuł odrazo w  osobie ambitnego mówcy groźne
go przeciwinJka, może jedynego, z którym napraw
dęlfczyćby się trzeba w  razie przecHema. P. Tar- 
dtcii z siłą podkreślił przyczynę europejskiego 
.dcGomagania, - leży ona w  t  w .  materjalizrr e 
ekonomicznym, który naucza, że ekonomiczne im
peratywy rządzą śv aa tom i panują nad imiporat/- 
wami moralnymi, psychologicznymi i narodowymi. 
Jest tó teza anglosaska i niemiecka, która 
zdodna jest nawet usprawiedliwić napad niemiecki 
1914 r. Ona to kazała wbrew najświętszym pra
wom narodowości tak fatalnie rozstrzygnąć spra
wę Gópftego Śląsku. Ta teza ekonomiczna stawia
na prźez Keynesa jest jednak przedew^zystkiem 
pontyczńą, gdyż pierwszym jej celtm jest zmiana 
granic ustalonych traktatem wersalskim W imię 
imperatyw efl .onormcz.nych. Iżtategc też konferen
cja genueńska z  ekonomicznej stała się polityczną. 
Niemcy i  Rosja z ustały dopuszczone do stołu na 
równi z irtymi, co przesądu sprawę odszkodo
wań; sprawa rozbrojenia również podniesioną zo
stała. Układ w Ra pa ho, Który stwarza nowe trój- 
przymierze: Niemcy, Rosja, Angora,‘jest ściśle po
lityczny. Na ten akt Francja powinna oyła odpo
wiedzieć kontratakiem politycznym a tego nie u- 
czyiita. Francja powtaraa. stanąć na czeile jakiegoś 
pozytywnego, politycznego mchu. Następnie p.. 
Tardieu dowodzi, że winę ekonomi znegu pogma
twania ponosi nie rTancja. lecz i/.ugija i Ameryka 
przez ■ zwinięcie międzynarodowych or2Unów< po*- 
dżaału sm ow cgw  eig,, p r z ^  <ij^ jio v< 1ęnie w yso^ 
kich prohfibicyjnych ceł etta uraz pracz odmienne, 
traktowanie Niemców, których chcą ^uwbMfć od* 
p‘aiocr«ia długów, a Francji, której płatcic każą. 
Francja do Genia uldila się bez programu i to był 
jej główny błąd, powinna by.ła ekonomicznej tezie 
Angin przedwstawić tezę narodową, gdyż czyn- 
nik’ narodowi > i psychotagiczoe nie mogą być p o -  
irńniętie. Konorpcjc angielska nie może być fran
cuską. Eurcpa środkowa dała dowód, że tpańsrwa 
zbudowane na zasadzie narodowej najlepiej pra

cują, państwa Europy środkowej najlepszytm 
vacami pochwalić się mogą, icli układy oicazały 
swą waTtość w  Genui. Czynniki ekonomiczne sa 
'drugorzędne choć również wielkiej wagi, ak 
go jednak kwcstjoiiujc się kartę Europy, tak jd{u'  
go o żadneó odbudowie m owy być me moi* 
i raktat wersalski uroże być podstaw? pokoju, ide 
należy go obalać

W  Genui Franek zamcubala zaęfiarowanń 
współpracę, powinna naprawić zło. Choć Włochy 
idą za Anglia, nie mo^ma zapommać ■ jednak, i? 
groźba cciUirtiędia się iFramcji napełniła je trwoga, 
należy zacieśnić stosunki włosko-francuskie. Z**' 
ckśnić, w ęzły z Belgia, z małą ententą. Można h' 
czyć i na przyszłą Rosję która widzlęcznośi: bkgr 
że zaipewne nic tjm, którzy mają apetyt na' jei 
n^ftę, lecz dawmym pitzyjaciołom. Auglja zaś ró- 
jumłe tych, fctórycii -misi szanować i poważać- 
.Francża po^^ine. stanąć -na czele „yttłykatu koP" 
tyncntalnego, stojącego na straży pofzadktt euFc 
pejskiego, p, Ztciwstawić swój pTograrr progi^mt' 
w i Ameryki (doktryna Muimjego) i Atiglji’ iddarni- 
niony i metropolia). Dziś nie można tracć siły ha 
■obronę gruzów traiktatówl, dziś trzeba czegoś tiy- 
wego. To ccś nowego powstać może ze wsóó>' 
pracy z aljaiłtamć, kmryćii dobree cpracówattY 
program przekonać potrafi. Francja, ‘któ-a w "Woj 
nic stworzyła wszystko: fabryki, armaty, organ.- 
zację wójenną, potrafi także zotgauiziować pos

!i)łenv!ra z p. t!". Ryciem
„Hrom. W ktnyk“  pomieszcza wyw'ać_, Udzie

lony przez szefa misji dyplomatycznej „ZLiNR-ń 
w  Genui. Przedewszy stKiem z nietajonr dufń«t 
stwierdza p. dr- Lewyćk:rj, że mocarstwa zayid^ 
szające uznały legftymiacie tej misji,, czyli uznały 
ich za przedstawicieli ludnoś'' wsch.^galicyjsKiej. 
Nie po.rzcbujcmy dodawać, że jest to proste, mć 
wiąc z warszawska „bujanie" publiki. Przedsta
wiciele obszarów byli uczestnikami konfeiertcj..a 
takimi nie zostatt Ukraińcy Mocarstwa spraw
dziły legitymacje, że istotnie pochodzą od pewnej 
partji, czy pewnego komitetu i na podstawić rego 
przyjmowały różne referaty. Ukraińców. (Podo
bnie pefyien inżynier Iwowśk., p olak, złożył tfa 
wiła mą T^kę 'projekt' odbudowi 1WśCT^‘
tfu i^ótrżymał dowód udbioru''lr: pódŻFękowańkińi 
i dyplunidtycznem zapewnieniem' skorzystati*7- 
z jego iiiwag). Dalej zapewnia nas to źródło ofi
cjalne ukraińskie, że termin 4 mies., w  któryś 
po ekspertyzie haskiej ma być zawarty pokokrkT' 
układ gwarancyjny, akurat zbiega się z terminem. 
W którym mi -być załatwiona sprawa * Gatki 
Wschodniej. Kończy zaś ex.posć o traktacie ry-7" 
kim. Mocarstwa koalicji miały oświadczyć, że 0

HJALMAR BERGMAN. Q)\ ! szczurem, rozumiesz! Powiedz, że jej śmieuita | łóżka i nieboszczykowi .panu baronowi kładła

Ostatnia wola jaśnie pana.
Ze szwedzkiego przełożyła Józefa Klemensie wieżowa.

0 -WCią* dalszy).

— Tu, ra  Rogershofie. musany p.zecleż mieć 
jakiegoś BergfeJdta. Nie pomoże na to and sam
djabeł, bo tak napisano w fideikomisie. Ale gdzież 
jest napisane, że na Bjórken&s 1 w Klocket^rgu 
musimy mieć Hyttcsmusów?. Gdzież to jest napr- 
saue?
Wystraszony Wikbeag uczymł giost przeczący.

— Nłgiteie, prawda? W  liśde tym, widzisz, 
pisze mi, że chce swoich synów przywieść de 
kochanego wuja i d.>broczyńcy. O»hroczyńca, ja, 
co? Mam być dobroczyńca? Nie, dalibóg, a gdy
bym nawet miał wszystko zapisać na zakład dla 
psów parszywych!'

—  Dobro... dobroczyńca' Padam Jo nóg!
— Pan... ran baron — przecież oudarował 

*ch — każdego z osobna.
Łysina barona zmieniała barwę szybko, jak 

latarka sygnałowa-
Wikberg, znający się doskonale na sygna

łach, cofnął się ku drzwiom co prędzej.
— T y  obrzydliwa, wstrętna szelmo!
Wfkberg wybiegł za drzwi, a za nim podą

żyła laska.
—'‘ Stać! ryczał baron — powiedz Enbergo- 

■ wej, żę Jest obrżydftwytn sacssurora” Opaitym

była zjekzaia, zjełczaia, s łyszy^?  Ślepa świnią 
nie chciałaby jej jeść, rozumiesz?

— Rozumiem, jaśnie Janie.
Powiedz jej, że w poziomkach było dpełr.o 

zgmłycli łap pajęcjycń. — Gdzie jesteś, słyszysz 
idirie?

— Słyszę, iaśide oanie.
— Tak, orzeklęta szelmo! Stoi&z i podbłu- 

chujesa pod drzwiami.
Pospiesznie zamknęły się drzwi.
Baron chodził po pokoju sam, bez oparcia, 

nawet bez laski, podtrzymywany jedynie sikvm, 
słusznym sniewem.  ̂ ^  s. ' * -

, . ’ . . ROZDZIAŁ DRUGT. 1 * V 

Kłopoty pani rnbergowef.

Jonsson tarł sobie podbródek, aż w łosy na 
niiTi trzeszczały*

— Ależ to będzśre karambol! Jaśnie pńnt, to 
kobieta niebezpieczna. Psia mać! Doskonale je
szcze pamiętam, jak ożeniła jaśnie pana. Praw
dę powiedziawszy, jaśnie par, wcale się nie pa
lił, ahry węjść w łoże małżeński0 z Ulla Siedei... 
i Bogiem a prawdą, nawet saę nie azDóe temu. 
Ale gotówka była na Bjórkeniis... no i Kloeke- 
bOtga nie do pogardzenia. Tak tedy małżeństwo 
było szraęśłiwę... chociaż z rozkoszą to było tak 
sobie...

—  No, no, piinujno’ języka.
— Psia mać, bracie ‘Wfkbergu... przynomi- 

nam spbft, jak panna Julja siedziała na kraweda. i

y?
uszy, że wszystko pójdzie w djabł^ć jeżeli ROZ& 
nic ożerń sSę z Ullą z  Bjórkenńs. Jaśnie par bawił 
wtedy w  Sztoknolmie i nie witdział o niczęńi- 
Dopiero w  gazecie przeczytał o swoich zaręczy
nach. Wściekał się,, napisał cło domu i zapsóh1, 
czy by się, raczej nie dało tak ui ządzdć, aby pant# 
Julja poszła dt ołtarz; z Arvidem Soedlem. Ale fó 
się nie nadawało. Stary baron chctał, żeby 2 ^  
tówka dostała stę Rogersnotowi bt/ńOśrodnk!, 
panna Julja napisała wzruszający ftst, który111 
przedkłatrała, że nie chce wyjść za Arvida, h° 
jest kosooki, ma krzywe nogi i miejscami j®st 
łysy.

— WSkbergu! Wikbergu!
W  oknie ukazała się rzerwotra. 0Kfa8,a 

twarz pani Enbergowej. Kifka kosmwków jel 
wych, rzadkich g łosów  wtysimęło się i wiatr W  
mi powiewał. r?

—  Nie słyszy — nie słyszy pan, fłś dzw.om-
Dało się słyszeć słabe, ale ostre 1

dzwonienit bez przerwy. .
Wikberg słućnał chwifę z otwarteiW ustań®’ 

poczem wybiegł _
—  Też sens! trzepiemy sobk* bez 

srebrnym clzv.'onłdern — m timał Jonsson, _ h®* 
■tern wymieszał M uc norto- 1 przópł, do pańi * 
bergowej.

— 7-drow'fe. kobiedflko, r6L taai z nami?, 
kas jestem zażlterowana, co? ,

(C  d. nJ-

Ja-

\
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PokoIl ryskim wiedzą tylko z gazet. Kto i kiedy 
to oświadczy^ p. Ł., nie wiadomo. Nie jest wyklu
czone, że ktoś na świccie o pokoju ryskim do
wiedział się z gazet. Traktat ryski ma tyle nie

jasności (!) i sprzeczności (? ), że w  niczem nie 
przeszkadza załatwieniu sprawy wschodnio-gali- 
cyjskiej- Istotnie, mają rację Ukraińcy. Jedne 
w drugiem tkwi, więc przeszkodzić nie może!

Expose min. Skirmunta.
Sprawozdanie z konferencji genueńskiej — Wielkie podróże i małe czyny

min. Skirmunta.
Warszawa. (PAT.) Exposó min. spraw zagr grantu odbudowy Rosji, pochodzi od delegacji 

Skirmunta na posiedzeniu sejmowem z dnia 31..polskiej, 
maja br.: Wysoki Sejmie! Powróciwszy do Polski 
Po dwumiesięcznej bytności za granicą poczytuję 
sobie za obowiązek zapoznać Sejm z wynikami
mojej podróży, odbytej w  charakterze kierowrfika 
delegacji polckiej w Genui. W  moich oczach de
cydującym czynnikiem skuteczności naszej akcji 
)v Genui było przeświadczenie, że polityka nasza 
jest w remem oi Piciem potrzeb i dążności całego 
narodu polskiego. Udaliśmy się do Genui po 
Przeprowadzeniu 'starannej pracy przygotowaw

czej, polecającej na zapewnieniu sobie należytej 
dokumentacji, jak i na stworzeniu ram politycz
nych dla działalność! delegacji polskiej. Nasz 
Sojusz z Francją, będący niezmiennie kardyjiaI- 
neni wskazaniem polityki zewnętrznej Polski, 
musiał być punktem wyjścia tej działalności. Jej 
program uzupełniony został ścisłem porozumie
niem, osiągniętem 'w Bukareszcie i Belgradzie z 
rządami małej en tenty, oraz układem warszaw
skim z państwami bałtyckiemi. Konferencja ge
nueńska, jakkolwiek z nazwy ekonomiczna, była 
pierwszem po przełomie łat ostatnich zgromadze
niem zwycięzców i zwyciężonych, a jej pro- 
? ’ ■ m zakrojony w  Cannes, dawał role do jak 
ł \irzer.szal interpretacji, 'przewidując w  drugim i 
(rifcim  punkcie ustalenie fiokoju na trwałych pod
stawach i przywrócenie wzajemnego zaufania 
-'ad wynikało niebezpieczeństwo przedsięwzię
ta . które zamiast utrwalić istniejący porządek 
rzeczy, mogło ?a,two zamiast ogólnej pacyfikacji 
wnieść do stosunków europejskich zarzewie no- 
Wycń konfliktów. Niebezpieczeństwom tymi nale
żało ...przeciwstawić solidarną wolę ^roniadzo- 
nycł. państw i temu właśnie zadaniu uczyniły za
dość podjęte przez nas przed konferencją przygo
towania. Udając się w końcu marca i w pierw
szych dniach kwietnia do Paryża, Londynu t 
Brukseli, miałem konkretny plan akcji, którego 
nie omieszkałem przedstawić rządom mocarstw 
‘sprzymierzonych, otrzymując od nrch w  zamian 
Wyjaśnienia co do programu ich działalności-

Na program nasz w  dziedzinie politycznych 
•Prac konferencji składały się dwa punkty: 
'U wpływać na utrzymanie solidarności między 
Państwami, 2. zapobiec rozbiciu iprac konferencji. 
Stwierdzić pragnę stanowczo, że sojusz polsko- 
francuski wyszedł z naszej kolaboracji z delega
cją francuską w  Genui tylko zacieśniony i wzmo
cniony. Ale sojusz aobrze zrozumiany polega nie. 
na ślepem uzgodnieniu stanowisk sojuszników, 
lecz na wzajemuem porozumieniu się co do za
jęcia takich stanowisk, któreby odpowiadały po- 
szczególnym interespm obu stron.

STOSUNKI Z ROSJA I UKRAINA'. .

Jakkolwiek traktat pokojowy ryski unormo
wał nasze stosunki sąsiedzkie ‘ ze wschodem i 
Przesądzał o uznaniu przez nas sowietów de iure, 
nie odbierało to nam żadlną 'miara, prawa uczest
niczenia w  obradach nad zagadnieniem rosyjj- 
sfciem. Zrozumiano to przy wyborze Polski do 
Pcdkomis.il politycznej znaczną większością gło
sów. Cziczerm musiał przyznać, że nasz bdział 
W niej był okolicznością dla interesów Rosji po
żądana. Jednak przestrzeganie traktatu ryskiego 
Zmuszało delegację polską do zaęjrowania w  dy
skusji nad sprawami rosyiskiemf pewne* rezerwy. 
Rezerwa ta 'musiała się odnosić w  pierwszym 
rzedizie do warunków stawianych w  Genui so
wietom, ustalonych już w  stosunkach polsko-so
wieckich traktatem z '18. marca 1921. Jeżeli w 
tych warunkach udział delegacji polskiej w  opra
cowaniu żądaii stawianych Rosji nacechowały byl 
fezerwą, to naodwróf nie wahabśtrry się odegrać 
p liiic j roli w zamierzonej odbudowie Europy. 
Stwierdzam, że inicjatywa sprecyzowania pro.

Mówiąc o specjalnych zobowiązaniach wza
jemnych. powstałych dla Polski i Rosji z tytułu 
traktatu pokojowego ryckiego, nie nioge przemil
czeć sprawy tzw. traktatu ryskiego z 30. marca 
br. Wynikłe na ten temat bałamutne poglądy 
prostowałem już parokrotnie za granicą, a spe
cjalnie w Genui: Korzystam tutaj ze sposobności, 
by po raz ostatni w sposób oficjalny rozwiać nie
jasności. Protokół ryski, którego ogólna tenden
cja pokojowa pokrywała się wprawdzie z linją 
polityki polskiej, szedł w szczegółach swoich za 
daleko i nie odpowiadał swemu istotnemu zada
niu. Był on tylko sprawozdaniem z wymiany 
zdań delegatów w Rydze, ujętei.i w fonmę zale
ceń do poszczególnych rządów. To  też rząd pol
ski nie czul się żadnej chwil' związany tym pro
tokołem i od początku dał dokładny wyraz swe
mu stanowisku.

TRAKTAT NIEM..ROSYJSKI W  RAPa LLO.

Nie należałem do tych, dla których traktat 
niem.-ros w  Rapallo był rewelacją nowego stanu 
rzeczy, to też nie zmienił oin naszej dotychczaso
wej linji politycznej. Uważałem za konieczne u- 
czynienie wobec .komisji odszkodowań w  Paryżu 
zastrzeżenia podanego do 'wiadomości konferencji 
oraz delegacji niemieckiej i sowieckiej w Genui, 
że traktat w Rapallo nie może pogwałcić praw 
Polski do odszkodowań, przyznanych jej art. 116 
traktatu wersalskiego z 'tytułu b. zaboru rosyj*- 
skiego.

KONFERENCJA W  KADZĘ.
W  końcu rokowań genueńskich doszliśmy do 

znanego i przyjętego projektu angielskiego podo
łania dwóch komisji rzeczoznawców w  Hadze 
dla dalszych rokowań technicznych. W  stosunku 
do obrad haskich powinniśmy się wystrzegać 
złudzeń. Nie przesądzając dzisiaj jeszcze roli, jaką 
Polsce wypadnie zająć w  Hadze, ograniczę się 
do stwierdzenia, żc nasza dotychczasowa zasa
dnicza linja postępowania i tam musiałaby zna. 
leś*ć swoje zastosowanie. Rząd polski byłby 
szczęśliwy powitać przy pracy nad odbudową 
Europy, gdziekolwiek i w jakichkolwiek warun
kach miałaby miejsce, Stany Zjednoczone.

UKŁAD WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ.
Do paktu nieatakowania się przystąpiliśmy 

powodowani uczuciem solidarności i zrozumie
niem wagi, jaką aktowi temu nadaje cecha mię
dzynarodowej kolektywności. W  naszych stosun
kach z Rosją stanowi traktat ryski wzajemne 
gwarancje, szersze w trwaniu od paktu genueń

sk iego. Nasze przystąpienie tło paktu nie może w 
j niczem zwęzić luft pogwałcić 'dwustronnych zo
bowiązań, przewidzianych traktatem ryckim.

EKONOMICZNA STRONA KONFERENCJI. 
Osiągnięcie równowagi budżetowej jest pier

wszym krokiem ku uzdrowieniu sytuacji waluto
wej. Jako następny krok zalecono w Genui 
wstrzymanie emisji pieniędzy papierowych, unie
zależnienie banków emisyjnych- od wpływów  po
litycznych i zawarcie międzynarodowej konwen
cji, mającej na celu skoncentrowanie i uregulowa
nie cyrkulacji złota na rynku międzynarodowym. 
Proponowane jest zwołanie w najbliższym czasie 
p-zez bank angielski koiwerencji banków central, 
uych z udziałem Stanów Zjednoczonych.

Jak więc ogólny bilans pracy całej Rorffpreą- 
cii genueńskiej nie może być w żadnym razie uwa 
żany za ujemny.

SPR AW A  UZNANIA GRANIC WSCHODNICH.
W obecnym stanic rzeczy sprawa uznania 

naszych granic określonych ^traktatom ryskim

znajduje się w stadjam wstępnego porozumienia
się między główne mi mocarstwami,

WSCHODNIA M AŁOPOLSKA.
Sprawa wschodniej części Małopolski nie by

ła mimo lóżnyiah usiłowań traktowana na konfe
rencji w  Genui n-ie była też z mej strony, zagrani-' 
cą przedmiotem żadnych zobowiązań. Rząd polski 
uważa, że suwerenność nad całą dzielnicą mało
polską należy bez zastrzeżeń do państwa polskie
go. Z chwilą uznania tego stanu .zeczy przez po-, 
wołane do tego główne mocarstwa sprzymierzone 
rząd przedłoży Sejmowi ustawodawczemu projekt 
ustawy zapewniającej narodowościom zamieszku
jącym wschodnią część Małopolski korzystanie w 
ramach samorządowych z najszerszych swobód," 
zgodnych z rozwojem tych narodowości i potrze
bami całegt państwa. Nie mogę tu pominąć spra-. 
y y  stosunków polsko-litewskich. Konstatuję tutaj 
raz jeszcze, że przynależność Ziemi Wileńskiej do 
Polski została ostatecznie przesądzona aktem złą
czenia dnia 22. marca br., opartym na niekrępu- 
wanym wyrazie wali ludności miejscowej. Jedyną 
przeszkodą w nawiązaniu ruzyjaznych stosunków 
poisko-lite wskicn jest uporczywe nieliczenie się 
rządu kowieńskiego z tym- faktem.

Jesteśmy zawsze gotowi wejść z rządem li
tewskim w  bezpośrednie rokowania celem unor- 
.mowania stosunków sąsiedzkich, a nawet gotowi 
jesteśmy uznać iząd litewski de iure.

STOSUNKI Ż OBCYMI RfzlDAMŁ
Niezależnie od obrad ogomych doprowadzo

ny został w  Genui do skutku układ handlowy 
polsko-wioski. Współpraca z delegacją francuską 
hyła naturalnym wyrazem sojuszu polsko-francu
skiego. Rad jestem, że mogę tu podkreślić serde
czny stosunek, jaki łączy nas z tłelgją, a który 
.zfiailazł swój wyraz w  konkretnej współpracy i w 
ti wa.em zbliżeniu, uświęconem na konferencjii ge
nueńskiej. W  ciągu ostatniego okresu rząd angiel
ski wyxazał względem nas lepsze i pełniejsze zro
zumienie. Przekonać się o tem mogłem osobiście 
w przyjaznych rozmowach z angielskimi mężami 
stanu, których oświadczenia w starannej chowam 
pamięci. " ‘WWt

N e  wąuąłem sie. skorzystać ze sposobności, •• 
hy omówić z Niemcami obecny stan naszych wza 
jemuych stosunków'. Sądzę, że rokowania gospo
darcze polsko-niemieckie będą mogły się roz-po- 
icząć w  błśpkhn czasie.

Wysoki Sejmie! Obecne położenie wewnę- 
trzne i międzynarodowe Polski pozwoliło wyjść 
naszej polityce zagranicznej poza ciasne ramy 
bezpośrednich interesów państw owych i okazać 
zrozumienie i czynne zainteresowanie się dla \vic,l- 
,Kich zagadmeń polityki światowej.

POLSKA NA STRAŻY TRAKTATU  W ERSAL- 
SKIEGO.

Polska odczuwa silniej, niż ktokolwiek inny 
potrzebę ogólnego i trwałego pokoju jako n'.e- 
odzownego warunku stabilizacji irdędzynarodo- 
wych stosunków. To wielkte dzieło oprzeć sie 
może tylko na utrzymaniu w mocy obowiązują
cych traktatów. To też trzymając sie koasekwsm-. 
tnie swej dzisiejszej linii połttjicasnej rząd poi. bo
dzie i nadal przeciwdziałał wszefldenń siłami prą
dom zmierzającym do utworzeni? w  Europie no
wych konstelacji politycznych, opartych no
wym programie i zmienionych ipodstawach

W SPÓ ŁPRACA Z M AŁA ENTENTĄ.
Stosunek nasz obecny do państw małej en- 

tenty ujęty w  formę kołPktywnsgo spółdziałania, 
wydal pomyślny rezultat,-^Rząd- polski sądzi, ze 
stosunek ten nie przesianie i nadal być czynnym 
wykładnikiem polityki pokojowej.

Z RADY MINISTRÓW.
Warszawa. (Tel. wl.) (G.) Wczoraj odbyio 

się posiedzenie rady ministrów, na którem oma
wiano szereg spraw adminisfi acyjnych. oraz od
byto dyskusję polityczną. Ta część posiedzenia 
uznaną zostaia z;t tajną. Wobec konieczności za- 
łałwiouia wielu spraw związanych z admiriLstir*. 
cją państwu, a również z administracją przyszlę
gu województwa śląskiego, w tygodniu bieżącym 
odbędą się jeszcze dwa posiedzenia w piątek I 
solW fr

*
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Opinja Francji*
Programowy głos w  parlamencie nacjonalistów, socjalistów i bolszewików^

Z obrad Sejmu*
Warszawa. (PAT.) Sprawozdanie z posiedze

nia sejmowego z dnia 31 maj_ 192Ć: .

!• POSEŁ ALEKSANDER SKARBEK.
Na początku posiedzenia zawiadomi! tnarsza- 

śek Izbę o śmierci pasła Aleksandra Skarbka i po
święcił pamięci zmarłego nast. słowa v srf>omnie- 
<ma: Przed krtku godzinami śmierć zat.ata rum 
'kokgę '"Aleksandra Skarhka. Schodzi z rtim do 
«rabu postać ściśle związana z dziejami odroazc- 
ma Polski. Służył kr a, owi nie tylko pracą i po- 
(śwęcejMjpi osobistem, ale róv'nież i maaątkiem. 
iOn pierwszy z obywateli ofiarował 1.000 morgów 
żieani dła inwalidów wojskowych. W  Sejmie w y
robił sobie opinie gorliwego i zdolnego p» * tow-ni 
ka. o prócz tego zacnego tnvża, który cieszył się 
szacumciem wszystkich stronnictw. Pamięć Jago 
oozostanio niezatarta w naszych -ser£ac|j (głosy: 
czeććł). V

DRUGIE CZYTANIE U STAW Y O M ONOPOlu  
TYTO NIO W YM .

W  załatwieniu porządku dziennego przystą
piła Izba do dalszego głosowania nad ustawa o 
monopolu tytoniowym. Odbyło się kilka głoso- 
wań imiennych. Drugie czytanie ustawy- zastało 
<iziś zakończone. Głosowanie nad i ewolucjami ko- 
łnisyjnemi odroczono ao trzeciego czytania.

DZIŚ GLOSOW ANIE NAD MONOPOLEM 
TYTO NIO W YM .

Marszałek wyznaczył nastanę poskdzenłe 
na 'dziś godz 14, aie na wniosek p. Dfan.i*nda 
uchwaliła Izba rozpocząć posiedzenie o godz. 10, 
tak, aby jeszcze jutro usrawa o mon opoki tytonio
wym mogła być załatwiona w  trzeć tern czytaniu. 
IGłosowanie nad ustawą monopolową rozpocznie 
się o godz. 15. *
1 ' " " ' - ' ' ; . "

USTAW A O ST A ME W YJĄTK O W YM !
Warszawa. (A W .) „Przegląd W ieęz(gny“  do

nosi, że mitu spraw wewti. przesłał rądzje rrjim- 
'strów projekty ustaw o zgromadzenia cts oraz o 
shułie - ̂ Wyjątkowym.

CHRZEŚC.-d FM. p o d  W YBORCZYM  ZNAKIEM  
ENDECJI.

Warszawa. (Tel. wł.). (u ) Niedawno donosi- 
fliśnry, że ND. w  przygotowamu do kampanii Svy- 
bouczej, bojąc się, jak zawsze, występować pod 
własną przyłbicą i pod własną firmą iść dc, w y
borów, staptowała marsz. 1 T.pnpczyfekiego, aby 
bał swą firmę jęi komitetom wyborczym.

Dziś dowićwfirjemy się z  poza Warszawy no
wych szczegółów o dalszych .pm rgotowaniach 
ND. do wyborów. Otóż jak sie okaz* fo na dzień 
,10. czerwca zwołany zastał do W a rs za w  zjazd 
Narodowej OuganbwcjS ko Wet. W  awąsdou z tem 
na jednern z ostatnich -posiedzeń nacsęinydi 
władz ND. zapadła uchwała -poufna wizy wa-jąca 
wszystkie ćsłonmJnie pracujące w  N. O. K. do 
.‘przeprowadzenia unifikacji tej organizacji ze 
'stronmictwem Ch. D. Unifikacja ta odbyć srę ma 
iw t-eai sposób, że N. O. K. jako taka będrie prze
prowadzać swą likwidację łącznie z odziałatni 
, związków hudowo-marodówych,a istniejące przy 
N. O. K. związki zawodowe kobiece przyłączone 
będą do związków zawodowych ■ahrześc.-dem. :! 
'te nołączone związki mają iść pod batutą ND. <lo 
.wyborów. Jako pierwsze przy górowania do zrea
lizowania poufnej uchwały postanowlo»,o, Sny na 
*zjeździe' N. O. K. odpowiedni referat poMtyczzy 
‘ wygłosił preeas Zjednobz^rtia h*L nar. poseł Głą- 
ibiński, referat zaś o związkach zawodowych u* 
f dzielić p. Haczyftełdemu ze stronnictwa chr&eAc.- 
demokra. ycznę^o.

MIN. SOBOLEWSKI ZACHOROW AŁ.
Warszawo. (Tel. wł.). (O) MUn&ster >®rarwie- 

dfiwości Sobolewski uległ atakowi serca wskutek 
'czego ciężko zamSemógJ. Chorego mńistra Sotoo- 
Dewsiiego zastępuje oodaeiretarz stanu p. Ry
marski.

«
KRONIKA POLITYKI POLSKIEJ.

Wilno. (A W .) Naczelnik Państwa zamoczony 
.•został do Wilna na uroczystość wrcnzecua szran- 
'dani grodzieńskiemu pułkowi ułanów.

Pary i. (PAT.) Na posiedzeniu Izby oświad
czył komunista Ćachin, że Wrangel ocalił Polskę, 
Poincare replikuje, oświadczając, że Polska zo
stała ocalona przez Polaków i przez generała 
Weyganda, oraz nadmienia, że projekt ustawy w  
spiawie ekspedycji Wrangia będzie w  najbliż
szym czasie przediMwiemy.. N,.stępr,y mówca 
Maur] cy Barres oświadcza wśród żywych okla
sków, że Niemcy bezsprzecznie me kroczą po 
drodze nakreślonej przez Bismarcka, jednakże te 
nie wystarcza. Jest rzeczą niemożliwą tracić z 
oczu działań byłych dowódców, f alk tu wykrywa
nia broni, ruchów woisk na granicy polskiej, za
machów na G. Śląsk, sprawy wszczepiania w  
kołach niemieckich w młodzież nienawiści dla

Francji, grozb, jajrfc zawiera w  sobie twdcW ^
Rapallo, wreszcie powodzenia książek niemiec
kich, propagujących walkę przeciwko ideom z*" 
chodu. Mówca widzi jeuyne lekarstwo na sytua
cję obecną \v traktacie wersalskim i jest zdania 
że Francja powinna bronić ducha zachodu pra®- 
chv koncepcji pruskiej o prawic siły. Socjalista 
Semhat orzeka, że byłoby bardzo korzystne dla 
Francji, gdyby ludzie togo autorytetu oo Poincare 
stwierdzili, żc Francja jest krajem na wskroś t*r  
kojowym. Mówce kończy, że socjaliści uważają, 
iż Niemcy powinni zapłacić ■-dsakodownia i żą
da od Francji aby iiodjęła tradycje ręwoiucil 
francuskiej, osw-obodzid&lki ludów.

 oo------

HGLD POLEGŁYM W  WIELKIEJ WOJNIE.
Rordeauc, tP A T j. Radio. Wczoraj odbyły się 

w Paryż^ uroczystości na cześć żołnierzy francu
skich j «Tpei ykańsScidł, poległych w wielkiej woj
nie. Podobne uroczystości odbyły się równocześ
nie w  całej Francji na grobach ainuyicańsktcn 
żołnierzy.

Waszyngton. (PAT.). Ftavas. Harding prząrjął 
w  Białym Demu z okazji uroczystości Meunoirial 
Day sztandar amerykański, zatknięty na wieży 
Eiffei w diifu przystąpienia Ameryku dlo w en y  
fctóryto sztandar przywiózł ze sobą do Waszyng
tonu marsz. Foch Harding dziękował za ofiaro
wany dar, zaznaczając, że uroczystość jest nowa 
gwą-ancją uczuć, Francji dla Stanów Zjedn.

W ATYK AN  UZNAJE POTRZEBĘ O PO D ATKO 
W ANIA KLASZTORÓW  W  ROSJI NA RZECZ 

G łwDNYCH.
Warszawa. (Teł wł.) (G) Ze strony W aty

kanu zwrócono się ‘do ryr/jodstawicjela Rosji Cza- 
czerina z purpozycią, aby właoze sowjei jae 
wstrzyinały się oć konfiskaty kosztowności ko- 
śtiiein3rcl. w  świątyniach katolickich w  Rosji,za 
: ekoiiioenisaitię w  formie vypłacenila ekwiwakntu 
w « r  ośa koszTOkrtJOści w  pieniądzu,

POŻYCZKA W  ZAMIAN ZA USTĘPSTW A,
B rceaux. (AW ,). Prasa paryska jętst naogół 

■zadowolona z odpowiedzi niemieckiej. .Petit Pa- 
ris6en’' stwierdza, że Niemcy ustąpili wobec ener- 
g j  ,rządu francuskiego oraz nacisku moralnego 
Autglji. „Gaulkniś .uważa odjwuicdź Niemiec za 
siikees Pomcarego, przycrem zaznacza że oteonię 
nadzielę na udzielenie Niemcom v»'ży<-zk- nie są 
pozbaw ione w idókuw . *

Wiadomości telegraficzne.
Ze spraw cerkwi prawosławnej w Polsce

/arszawa. (Tel. wł.) (G.) Dowiadujemy sie, że 
czasie Zielonych Świąt starego stytu w  Ławrze 

oczajówskiej (iwwiat Krzemieniec.) odbędzie sie 
uzd biskupów prawosławnych terytorium Rze- 
rypospolltej Polskiej. Zjazd zaitnte się ułożeniem 
>ty przysięgi dla biskupów prawosławnych, 
tóra ma obowiązywać w Polsce, a następnie 
skonaniem wyświęcenia rjowych biskupów pra« 
osławJW-ch w Polsce.

Skazani.' komunistów. Rtw-cl. W  wielkim prtv 
;sie, wytoczonym 115 komunistom zasiadł w y- 
nk, mocą którepo 6 członków parlamentu, na-le- 
ących do grup kotmtnistv>;znych. zostało skaza- 
ych na 8 1at e itik id i roPót, 8 innych podsądnych 
i  ciężkie roboty, a 35 na zamkniecie w  domu 
sprawczym. Resztę obwinionych uwolniono.

(PAT).

działają również i inac akcesoria, jak gra aittom
ska, mimika, gestykulacja i Kosijmr,, które sifc na
wzajem uzupełniają i w danych -warunkach stwo
rzyć mogą bardizo interesującą całość artystyczna-

P. Wiktor ja Kawecka, to w calem ffego słowa 
znaczeniu wybitna artystka tzw. ^ iv a  cneretko- 
wa“ , u której przedewszysikiem długoletnia ru
tyna. swoboda ruchów pełnych wdzięku i wy- 
tworności oraz prawdziwy talent aktorski, ko- 
rzysbiie odbijają od otaczenia i przez cały wie- 
czói mogą slucłgccza wielce zając- Z iwostałeird 
warunkami głosowani? umie P Kawecka umie- 
jętnie się obciiodzić, a przy prawdziwej ‘muzykar
ności i finezji scenicznej ująć sobie nawot muzy- 
Kalne ucho. Nłeniały sukces odniosły też prze
pyszne toalety i olśniewające klejnoty, ' Których 
blask rapawaf zazdrością nkitdną z pięknych 
oczu na widowni.

Artystkę przyjmowano serdecznie i żywo 
oklaskiwano wraz z jęj doskonałymi partnenaut 
pp. 'KuUgowskhn i Tatrzańskim. p . Szczęsna za
służyła na osobne uznanie za piękny ranlec- 
EfekFy' śvietlane podczas zjruyrsk? Damy z gro- 
nosta,ami należałoby przed pry^edstawienrcfn w y* 
próbować, r,;e zaś przy otwartej sceflic, Zresztą 
całe przedstawienie szło śża-atm:e Sąjp bvta, pp 
brzegi wypełniona. ' ' ' "6 od

2  OPERETKI.
„Dama w w tm m  Gilberta z Pu Wiktorią

KaweOltą.
ProdJccja z esliady koncertowej, tJrie słu

chacz w  znacznej części powoduje się waniniuu 
mi głosowemi, nie wypadła swego czasu w  tej 
mierze, jakby sobie ta zresztą doskonała artystka 
sceniczna bryła życzyła. Lecz są scenie ws**ól-

Na krawędzi dnia.
WSTECTNICt j Y O.

Mój stróż, który Jest gorącym „uowarzy- 
sŁom'’ oświiaidozył zasvtidji!i‘żo a wnoczyśot, ze 
PPiska i s t krajom wsteczniczym, bo wszystko 
„furt” posuwa się wstecz, np. .dziś przesunie>to ze- 
gai wstecz, a to cięgietn tal .wrodłe togo W itasa'- 

Mój -,ąsfed iran Hipacy zgoła inaczej zapatru- 
Je Się na reakcję. Siedział „pod rybą’’ do pótetocS. 
Już z przerazeujerm zryw ał sie, by odejść tpr pół- 
nuay pani itipecowa sprawia mu zawsze .Janie” , 
często i wylanie) gdy zegar cofnął się zmown n* 
11-tą. Zyska ws>y J«iną goKteire p u  Fdpacy zdo
łał wpuścić w' siebie trzy mocne, trzy storn, trzy 
wjzmocnione i trzy udóe „jak my to' zaw*iZfc” I 
wróoił w  tak nlośrodkawio-enroipeilskin. stanie, że 
pani .Jjpaoowa wylała go na środek miry tai za
śpi tam biedaka jeszcze.

Natomiast pan Funio % Jr/ędu propiagandy 
łantości zarobił jedną godzinę i grasrąp dłużej po
kera zabrrą, w  taKr cłenką' passę, że wstał o 
173.000 mk. lżejszy. Skąic' urzędJńk; stać na 10 
funtów sz.erlingów? Tajomnlica dy-ptomatycznau 
Pan rinmc m? zosa amttusadar m  kt banókKO 
rt? Lwów.

Jedynie pa ima IManla miała szcsęśde włęk*- 
sze; Nkz.na,^zyta dwk nartdkit rut. tę samą godekto 

'i!., o szczęście! Dwa razi’ h ia  ta sam  gmdrdiJi.- 
A pan liofatr z II. mętrs był wtarusŁOcar 
— Panie Ico, jal to tkrwwt, że wtbpe r t» *  

stary bancałt! • Ica.

Czas odnowić 
przedpłato
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t  Poseł d r Aleksander Skarbek.
Wczoraj o 1 papo#, po dłuższej chorobie 

,zmarł we- Lwowie znany perlityk narodowo-de- 
mokrstycz.ry, b. poseł do purU..aentu atistr. i sej- 
kmu galicyjskiego, ostatnio pa^e? do sejmu, dr. 
■ Aleksander Skarbek. Z polityków polskich współ
czesnych był to jeden z banfcłei znanych. Czto- 
wjek o. żywyim temperamencie, młodzieńczej nie
raz zadzierżysiości, silnie pod względem partyj
nym zaangażowany, inte/asowa* -się na terenie 
politycznym przedewszysdciem sprawami naszej 
Prowincji i wceskow enTi- Bezwzględnie dobra wo
la i czystość pobudek działania zapewniała Mii 
donn .pamięć ir wszystkich rodaków i obywateli 
bez względu na onozy i przekonania. ^

Pogrzeb śp. Skarbka odbędzie się w  sobotę 
o godz. 11 z ikrytpty kościoła 0 0 . Bernardynów.

E B O M I K 1 .
k « t e i i ' i * n y K ,  t

D*1S r*. kat Nikodema K ic i.;  pt. '«£T. Patrykja. Jutro 
ti. kat. Kiazma bisk.; gr. k»1. Ktatateja.— >Vacń4U słońc.- 
8-23, wrtód.7-20.
k c| ie rtB *i*  T e u V »  W ia lk legM ,

r‘f>t»atbir rrł.dffawied a g  7-SO irifc*.
W  c wartek ,W  małym damlcu" (występ Ordon Se- 

fcnowskicj).
W p,ąleś jBal maskowy'*.

tkń ły  teatr* m ie js k i (ul. ffrótliłafcft 3 b).
\v czwartek teatr aimknięty a powodu generalnej 

próby a Djaoiicy* dobonberra.
W piątek -Djaolicj,., komsdja w 3 aktach achbn- 

berirn.
t i ^ ee tu .i>  T e a t m  t t o w o M i

W czwartek „Dama w gronortejuch“ (występ Kawe
ckiej;.

W  piątek „Dudek".

k i p o r t i i w  B a f ia t . i l  Iw e w u k łe b
Ĉ ądt? koncertowa. Wyatępy Lfli Ossorrskiej i Idy 

łSrureatówny. >Cziczerli <vt Lwowie., rewja Rajskiego, 
a ea fp  ,.U Ł“  olłe* ‘ '‘•sotntskief. 1 10.

O d  1 .  c i s . j p  _ a  : C i ę ś ó  k o i t c e r i o w # .  / W y r a T f w a ń ,  
Of weua.

We Lwowie.
'%

—  Uroczystość odsłonięcia pomnika ku u- 
caca .a!u p*mję<a poległych śn&ercńą Tlwhaterską 
W' obronie Górnego Śląska w  r. 1921 kadetów tut. 
korpusu odbędzie, sue tu- ponje-dztełók, 5. czerwca, 
o godz, 9 rano iia uzii dzińcu Korpusu kadetów 
Nr. 1 przy ni. śoryjslefcs we Lwowie.

— Posiedzenie Tow. naukowego. Wczoraj w 
attt Uniwersytetu odbyło się uroczyste potsiedze- 

,fde Torvarzystrwa naukowego, na którem przed
łożono sprawozdanie z działali.ości tej niezmiernie 

.ważnej placówki,naukowes. Przewodniczący prof. 
'dr. Bafcwt zagaił posiedzenie ditiższem iprzemó- 
tawęaiem, poczem mówił o zaniku kultury wskutek 
tego, &s warstwy wyksztaJfcone zei/ohmęte zosta
ły w ostatnich lalach do mnieł wydatnej roli i w e
zwał intefigeirccte, aby ockoeła się z przygnębie
nia i zajęła t dpowłedme jej stanowisko.

Następnie generalny sekretarz Tow. prof. 
'■Dąbkowski przedłożył sprawozdanie za rok fni- 
iłiany, z  którego wynika, te  praca zarządu przy
niosła nauce polskiej mętne owoce Członków 
liczyło Tow. nawowe 163, wśród nich wielu w y 
bitnych uczonych za granicą naszego Państwa.

Na zakończLftie prof. Abraham wygłosił dłuż
szą prelekcję na temat prawnego znaczenia dzte- 
wosłębów w  dawnie? Pwsoe.

— O ©bronie Państwa mówłf wczoraj w  
„Ognisku pfioer.“  p- ppłk. Matyszko wobec licznte 

'reprezentowanego ciała oficerskiego z pp. gen.
1 Jędrzejowskim i Hallerem na czele i szeregu ohy- 
Watef* cywilnych. Prelegent, znakomity żołnierz, 
dobry fachowiec, a ujmujący prostotą i siłą swe
go jasnego przedstawienia rzeczy 'popularyzator, 
charakteryzując wojnę tąką, jaka siła rzeczy gro
zie może, w y  łuszczył obowiązki obywatela „qui 
vnlt pacem“ . Uwagom jego o poeotouiu wobec 
grożącego nk bezpieczeństwa ataku lotniczego i 
gazowego, poświęcimy w  najbliższych numerach 
Jkiccej uwagi. S. P.

—  Czas uniwersalny. Astronomiczne oteera 
'vatorj(pn krakowskie pisze natn: Reforma czasu, 
^tirrwadzoną 1. bm., w  kołach astrononócsnych 
nie budzi szcperółnych sympatii, o tyle, że \#ro- 
A^adza pewien zamęt do rachuby czasu i utrudjn5a 
•Ogółowi orientowanie sie według słońca i korzy
stanie z danych kalendarz owych. Z a  jedną z do-

datuhii jej stron można uważać to, iż przyczyni 
się do większego jesacee rtawowszecheiienia słu
sznego pogrechi, że czas zaieiy raczej od prawo
dawcy, niż od Jońca, co utoruje drogę dalsze;, 
pożądanej reformie — zaprowadzeniu czasu „uni
wersalnego", jednakowego w całej Euroipre. Od 
tego czasu dzielić nas będzie teraz już tylko go
dzina.

— Zamknięcie zjazdu gazowników polskich.
Trzydniowy zjazd Zrz^szejnia gazowników i 
7wrazku gospodarczego, gazowni i wodociągów, 
zakończył s‘«ę wczoraj wal nem organizm cy, nem 
zebraniem w  sali Izby ba.idł.-przemysf. C/ziomko
wie zjjjtzdfy wyjeżdżają dziś do W oli Dcbrostań- 
skiej, jidro zaś do Uorysłayir celem oglądnięcia 
urządzeń technicznych zakładów.

— Polski związek podurzęóników 1 skonty- 
stów bankowych Małop. składa podziękowanie 
dyrekcji Akc. Banku hipotecznego za  uozjeienie 
subwencji 40.c00 mk: na zapomogę dla wdów i 
sierót pc członkach. /,

— Zjazd notariuszy. Izba nothrjalna w e Lw o
wie donosi, że na podstawie, poi oz umienia się 
małop. izb notarjalnycli, tudzież zrzeszenia nota
riuszy i pisarzy lijo t. w Warszawie, odcedzie się 
dni? 3. czerwca br. ,c goaz, 12 w  południ uro
czyste otwarcie zjazau w  Warszawie w  sałi Izby 
bandtowtj. Obrady toczyć się będą w  trzech sek
cjach do d-nia 5. czerwca br. w;łącznie. Wszelkich 
wiadomości co do zjazdu udzkla biuro Izby no
tarialnej, ul. Poselska J. 20. *

—- Z teatru dowiadujemy się: Dziś po raz 
ostiMai „W  małym domku* z Ordon-Sosuowską 
w  Teatrze Wielkim. —  „Djablica" Schonherra, 
głośna sztuka, która obiegła wszyćtkie sceny eu
ropejskie wznoc.iona będzie iutro w  Teatrze Ma
łym z Ordon-Sosnowską w  głównej roli. Reży
seruje R«usiAaki; prócz Ordon-Sosiiowakiej graja 
PIj. JfjsMan i Sukudelski „Djabłica“  powtórzona 
będizie w’ sobotę. Bywalcy teatrami bodą mieli 
now-ą sposobność pod. 'wani** Sosnowslaci w  
żywiołowej ron bohaterki draAuuu. — „Manewry 
jesienne", wesoła mriodóina opereika Kalmara, 
którą ma świetne tradycje na naszej scenie, uka
że się w  Teatrze Nowości'w* sohotę z mezrpwna ., 
m  Kawecką. *

— Z żałobnej karty. W e  Lwowie zmarł Teofil 
Gamski, sufler teatrów miejskich w  53 r. życia

—  Niezbyt europejskie metody. 0"j<mt::jąca 
się „zachodnio" „Rzecrpospol+ta" irtic przestrzega 
obowiązującej na zachodnie zasady własności. 
Pczestyltzouuję nasze koic&uondfriicie z Ukrainy 
sowjecldej jako telegramy własne ze l.wowa i n*e 
podaje źródła. Jatc to się nazywa?

— CWeh maraałygowo-piaskowy przynie
siono nam sprzedawany w  „Nuzie" w  cenie 18b 
m.k, za bochenecyek. Okropieństwc to nlejnai 
przyiiotrma austriackie „kriegsbroty". Znana z 
swej energii „Niiza" dane,mnie walczy z jakością 
cbleba, który zakontraktowała. Powiadają, że 
robotnicy sabotitja „Nużę", dosypując złośliwie 
jakieś nodejrzane .irgredjenćje, mszcząc się pono 
za wypowiedzenie prze? „Nużę" kontraktu pie- 
karnicm^ żydowskim. Czyżby naprawdę ■ robotni
cy tak fałszywie rozumieli solidarność?

— Aresztowanie. Ernest Kiknaiu aresztowa-' 
ny został za popełnienie zbrodni z. § 128 u. k. na 
osobie czteroletniej dziewczynki K. W .

Z oalsj Polski.
— 2 mchu „Koła młodzieży*' w Dawidowi®.

28. bm. urządzono zabawę wiosenną staraniem p. 
Gule wiozą, przewodniczącego koła. Zabawa od
była się na błoniach obok szkoły przy  dźwię
kach orkiestry miejscowiij. T ańce aranżowan* 
przez p. J. Jatemkę, koło szczęścia, tlbczenlt 
gąjrnj-ą, pchnięcie dzidą do tarczy, loterja fanto
wa, oraz wyścigi małych chłopców złożyły się 
na zabjąwę, naprawdę wzorową, wnoszącą po
stęp w  życie młodzieży wiejskiej. Dochód prze
znaczony na ośvńate .JCoła". Obecni*.

— Kongres esperantystów polskkh. Ckl 3- -5 
bm. odbędzie sie w Warszawie I. kongres esp®, 
rautystów ziem lwlskidi. Wiciu członków lw ow 
skiego tow. „Esperanto" w ytferą $Ię cło W ar
szawy,

—  „Dworzec zacaodiri* w  Kipkowle. Dy-
rekcja kolei pą,iistw. w  Krakowie •os^asza. że cc- 
em lifiłOżliwiania wjazdów zwiększonej z dniem 
1. czerwca br. ilości pociągów psKażerskłcn, wy

budowała dodatkowy prowizoryczny dworzec dla 
pociągów odjeżdżających z. Krakowa w  stronę 
Warszawy i Bogumwia. Dworzec teu inieśc* się 
w obrębio dworca głównego i nos;ć będaje .ia- 
zwę „Dworzec zacnodni". Odjazd pociągów z te
go dworca rozpocznie się z dniem'- 1. czerwca 
bl r. (PAT).

— Poczta lotnicza. Od 1. czerwca-br. oęidzie 
sie odbywał przewóz poczty 'lotniczej na prze
strzeni Wąrs^awa—Prag a—Wiedeń—Ludapeszt w  
jodnyim dniu, codzieiiinie, nie w złączając niedziel i 
świąt.

Z eb ran ia , w tazyty  
i w id o w i»ć f<

—■ Afcrabamczycy! uczestnicy hitwy pod Za. 
dwórzem ulnia 17. sierpnia 1920 r., oraz b. ofice
rowie ttgo oddziału! I. Ogólne zebranie odbę
dzie się djitia 2, czerwca (piątek) c g . 6. pepot. w 
sak Sokota-Maueirzy, wejście od ul Sokoła, II: p.

—  Odczyt. Staraaneoi koła Asnyka TSp. od
będzie się na m c z  Towr. Polskiego Żałobnego 
Krzyża w  sobotę, 3. czerwca br. o g- 6. wiecz. w 
sali ratu.izo.jyej ohczyt p. radcy J. B. Choiode- 
ckiego pt.: „CmemaczySjka j groby naszycn :xi- 
haterów*". Ceny mieLc: ' siedzące 200 i 100 n k.,‘ 
stojące 50 mk. Bilety <lo nabycia wcześniej w  ap
tece dr. J. Poraiyńykiegc przy pl- bernardynsk.m 
L a w  dniu pizedstawienfo 'wicczoretrr przy kasie.

—  Lwowski chór teobnicki złożył ’na budo
wę II. Domu Techników lwowskich kwotę 10.000 
mp. zamiast wieńca na trumnę śp. prof. K. Skt- 
bmsk'>go.

— Salon Wiosenny w Pałacu Sztuk na placu 
Targów Wschodnich zwiedzać możma codziemiie' 
od 11. rapu do 7, wieczorem. Wstęp 200 mk., a dła 
młodzieży szkoine? i szeregowych W*P. 100 mk. 
Dla wyciec/^ik Kremjalnych 50 mk.;'

— (i.) W  ,,Bagateb“  nas-iąpała nowa faza, kuk 
ra sprawia, że impreza dyi, Śliwińskiego ściąga 
tłumnie publiczność. Przyznać trzeba, że taka np. 
F-r^estówn? warra jest oglądania: żywa maska
i < cały grnire tak przerządkicgo bzpu. —
iżerriasta-kołnil:. W  c^ioreografi błyszm y. Ossow
ska, a w  meloomenicznej części Rayski robi- teatr 
Szekspira: tabliczka z napisem oznacza, ;-aogo ja
ki aktor gra. Nawiasom oudarti, że jacyś ubsku- 
bywacze w  ry/frzynów twierdzą, iż w bagatelnych 
rewjacli jedynie ściągane dOTjdpw są wesołe. 
Każdy może, się cowięczsor przekepsać. żc te właś
nie nieściąganc są doore!1

—o—

— Zv*iazek stowarzyszeń zarobi., ł goaąjoc. 
wę I wowie zaprasza delegatów- Zar;ją4óiw -towa
rzystw budbwfanycb i mieszkaniowych na zebra
nie dyskusyjne, które odbędzie się óhta 2. czerw
ca br. o godz. 6 wiieczorem w  iokalu .Jedin^ćci’’ 
we Lw owtk;, tb. I  inctogo 6, II. p.

Zam iast w ieńca na trum ną ś. p. T e o fi l i  
L ew ick ie j złożył pcrsoaąl firmy Kaziryisn Lewich? 
Mk. 10.000 ns Óthronbę im. P;łsudaiii«go.

Z Bady miejskiej.
WoŁora,?sze posledzenfe nozpoczęło się kuter- 

pe'Lcjamd. R. Marecki de^aga się w  fonak: mter- 
pełw ji, aby załatwiono narcsrcSe rozmaite ntedo- 
ntwganiu w miejskiej straży pożarnej, na co pre
zydent rsetimwii ‘odlpowiefejał, że wydał już dd- 
wviedln‘ie zamządzen.a, a podnkiswjne w* ''wapela- 
ciii kwebtjt zbada. R. dr. ThulU i r. Chrystowski 
Intei pelowajl w  spraayaćb śzylfk&csikfSlt poczem 
przystąpiono do porządku ds. rjnetgo. R. Tereoki- 
czy przeciioiżył tto II. itriiwaty łzy tila n ie  Tow. 
„bukół-Mattierz’ ’ ra aaaiągttńęck pożyczfd i spra
wę zatwiendzenia statuiu o poborze pulafka od 
ibrotu. Obie sprawy prjjyjbto bez dyskusji. Po 
referade r. dr. Bozk wlezę upoważniono Magistrat 
do zaciągsńęcja k^,,Qcc*erni!ir«Tve; pożyczka lata- 
cyjnea w  P Jczwwej Kasie osraczędiioiśici w  kwocie i 
100 rraljc«ó^ na naprawę iwowsx„ch bpr^ców Pg- 
iyjCEWri ta ma być refundowana z pożyczki emi- 
*y»ief w  k woc-c 13) rnjktooów, uchwataóej ieć po
przednio pze7 Raidę mtotską-

R. Teirwkoczjr rcifrowa* ważną 
mianowicie przyjęcie kredytu rządowego w kwo. 
Cte JM jniOoniw owi. ąa zwułczonk* orofc. w ,  % 
tego mat się praemarczyć 1^0 nJlywiów d3a zakład 
Biurą pośredmetwa sprzeaaży mSęsa i bycfia. ■



6 KURJEK LWOWSKI z  duła 2. czerwca Nr. 120.

dla k isy  mięsnej i 50 miłj. dla miejskiego za
kładu -opału Rząd ulfeielił króuytu pod warun
kiem, że nie bodzie o t > użyty na inne cole i nie 
iTędziy przelany <kv kasy miejskiej. Ma się stw-o- 
irzyć specjaAne komisje dla powyższych cztcm in- 
stytnsri miejskich z lakiem samaru uprawuictLem. 

ijakie posu-dają Rady nadzorcze przy współdziel:- 
ninch. W  każdej komis i zasiadać będzie J repne- 
•zcntasitóiw Rady miejskiej i po jednym r A M i i -  
'tancie robotników, urzędnikom' i wo^n-ych zawo
dów. Sprawa powyższa została oczywiście przy- 

‘ jętą bez żadnej dyskusji.
• Następnie uchwalono nową jxxhvy7>kę opłat 
jod napojów spirytusowych i piwa. Ostatnkt pod- 
wyżica o 50?» została już zatwierdzona, tak iż np. 
za litr spirytusu opłaca;sic 6G0 mk. akcyzy ipp., o- 

' baonie opłaty, te będą znacznie $yższe.
W  końcu ticłrwalotto prolongować artyśoie- 

(niaiaraawd Aleks. Sochaczcwtsidemj renię na oal- 
i&zy rok z puchryżką z 2.500 na 5.0Qu mk. mieś.

T V A T >  K S Ł A N  JK .

LETNIE SUKNIE i poleca Ma RJA OPOLSKA
L w ów , M a łeck iego  9/1 1.'61

LISTY Z KRAJU.
(Obchóa oswobodzenia Brodów).

Brody, w maju.
24. maja br. urządziło tut. „Koło akademickie1* 

uroczysty wieczór w trzechtecie oswobodzenia 
Brodów z pod inwazji ukraińskiej- Na program (C’ 
go-ż wieczoru złożyło się. przemówienie piezesa 
Koła p. M. Neya. Po produkcji kółka śpiewa'drie- 
go !>od batutą Ics. KOraczewskiego, deklamację 
wygłosił p. Adolf Delecki i grała orkiestra, zało- 
żryra przez ks. Adama Paulina. W ieczór zakoń
czono epizodem dramatycznym Br. Bakały „Sza
leńcy11, reżj korowanym przez p. H. Marawickie- 
go. — Z przykrością jednakowoż należy podkre

ślić, ż . na uroczystości narodowej brak było 
przeważnej ca^ści inteligencji, tak, iż sala świe
ciła pustkami- l>ochód z wieczoru przeznacza-im 
na odhowaenie pomnika Korzeniowskiego w  Bog
dach. Adeli.

fZa morykę tę redłksja ni» bierts odpowiwItialr.oS''^.

W łaściciel i icczarni i restauracji 
.N IESPO D ZIANK A" na ul. św. M inołaja p. 
Kraus, t rzezcaczył część dochcdu w ddeń pierwsze
go dnia Świąt Zielonych, na kolonię Ie z Hczą d a 
dziewcząt w Szczepłotacta, urządzoną przez Iow. ^ 
z Gruźlicą. Musi zatem być rojno w nieJzidę po 
żółtemi parascami. 1676

O l

K u r je r  ek o n o m ic z n y .
Lwów, 31 maia.

Powstanie „Chemicznego Instytutu 
badawczego1.

Przemysł chemiczny potrzebuje ścisłego kou- 
,taktu z nauką w  stopniu wyższym niż każdy in- 
| ny. Zmieniające się w  miarę postępu wiedzy ,vt- 
'tody pracy wnikają tak istotnie i tak głęboko w  
ibieg fabrykacji, żc przemysł chemiczny, któryby 
'nie zapewnił sobie możności rackmalnego poste- 
Jpu, stałby się w  krótKim czasie niekonkurencyj
nym i nic .mógłby istnieć. Ogromna przewaga 

ichcmji przemysłowej niemieckiej, tak groźna dla 
'świata w  okresie wojennym, została właśnie o- 
'siąg.nęta przez szczególnie ścisłą współpracę mię
dzy Fabryką a. laboratorium caukowem, współ
pracę, której rząd i przemysł niemiecki zaoewni- 
Iły  olbrzymie środki finansowe.

PoJska, kraj licznych i cennych surowców 
'chemicznych, bez żadnej jednak Drawie na tern 
: polu tradycji, stałaby wobec bardzo poważnego 
.niebezpieczeństwa, gdyby swe naturalne boga
ctwa zaczęła eksploatować bez kontroli nauki. 
Metody bowiem chemiczne mają to do siebie, że 
najiiepsze z nich nawet, mają ograniczone zastoso

wanie i muszą być umiejętną ręką dostosowane 
/do lokalnych warunków.

W  zrozumieniu tego Ijjaatu rzeczy Państwowa 
iRada chemiczua, powołane ministerstwa i koła 
naukowe rozpoczęły juz przed dwoma łaty stara- 
■nia o utworzenie państwowego Instytutu chemi- 
jezuego. któryby objął rolę naukowego przewod- 
'ndka dla przemysłu chemicznego. Pertraktacje 
; przeprowadzane z proponowanym podówczas 
dyrektorem • Instytutu prof. Mośacktm wykazały 
, jednak, że instytucja tego rodzaju istotnie poży
teczna dla przemysłu, z trudnością mogłaby sfę 
zmieścić w  sztywnych ramach organizacji pań
stwowej i źe rozwiązania należy szukać na innej 
drodze. Sukcesy odniesione na polu twórczej pra
cy  technologicznej przez pracującą od roku 1916 
we Lwowie spółkę „Metan11, nasunęły myśl uży- 
-cia Jej jako punktu wyjścia dla mającego powstać 
Instytutu. Rezultaty pracy ..Metanu" w  dziedzinie

destylacji ropy i rozdziału emulsji solankowych, 
destylacji węgla i wielu innych, oraz poprzednie 
sukcesy jednego z zawiadowców spółki piof Mo
ścickiego w  dziedzinie przemysłu azotowego i c- 
1 ektrotechnicznego, uczyniły rzęcz dojrzałą- O- 
fiarność sipólników, którzy zgodzili się na likwi
dację spółki i przenieś i. nic pozostałego z  likwi
dacji majątka na rzecz nie pracującej na zysk 
społecznej instytucji, umożliwiła dokonanie po
ważnego dzieła i dnia 24. marca uchwała walnego 
zgromadzenia decyduje sprawę likwidacji „Meta
nu11, umożliwiając w ten sposób powstanie „Che
micznego instytutu badawczego11.

Statut nowego stowarzyszenia, zatwierdzo
ny przez władze, przewiduje, żc stowarzyszenie 
nie jest obliczone na zysk, lecz wszystkie w pły
w y  po opłaceniu pracowników pozostałe, mają 
być obracane na rozbudowę instytucji.

Zarząd Instytuty pozostaje w  ręku wydziału 
czynnego, który z pomiędzy swego grona w y 
biera naczomeg>c dyrektora. Członkami założy
cielami stowarzyszenia zostają dawni udziałow- 
cy -Metanu11, członkami przybranymi zostają te 
osoby około rozwoju nauki lub przemysłu zasłu
żone, które na wniosek wydziału czyrmego po
woła walne zgromadzenie. Członkiem wspierają
cym może zostać każdy, kto opłaci odpowiednią 
wkładkę. Rolę Rady Opiekuńczej Instytutu two
rzy kuratorium, składające się z 10 członków.

Uchwałą pierwszego walnego zgromadzenia 
Chemicznego Instytutu nadawczego zostali powo
łani na członków wydziału czynnego: Prof. Ig
nacy Mościcki, prof. dr. 'Kazimierz Kling, dr. W a
cław Leśniański.

Na kuratorów: Inż. Czesław Benedek, na
czelnik wydziału min. przem. i handlu w Warsza
wie; Franciszek Brugger, przemysłowiec w" W ar
szawie; Inż. Gabrjel Narutowicz, min. rob. publ. 
w  Warszawie; dr. Stefan Ossowski, min. przem. 
i handlu w Warszawie; dr. Stanisław Piłat, gen- 
dyrektor w  JedMezu: niż. Włodzimierz Płużańskl, 
naczelny, dyrektor w  Zgierzu; inż. Władysław 
Sikorski, szef sztabu gen. w Warszaw*?; gen. 
Kazimierz Sosnkowski. rnin. spraw wojsk, w  
Warszawie; inż* Władysław Szaynok, dyr. spółki 
„Gaz Ziemny11 we Lwowie: dir. Jan Zawidzki, 
profesor Politechniki w Warszawie.

Do komisji rewizyjnej; inż- Emil Piwoński we

Lw ow ie; inż. Gabrjel Sokolnicki, prof. Politechni
ki we Lwowie; inż. Józef Tomicki, dyrektor c« 
lektrowni wc Lwowie; — ponadto dokonano w y 
boru 12 członków przybranych.

Wreszcie na wniosek dr. Martynowicza u- 
chwakico utworzenie oddziału Instytutu w  W ar
szawie.

W  ten sposób powstała instytucja, której 
wypróbowane związki z przemysłem, oraz gięt
kość i szerokość ram pozostawionych inicjatywie 
naukowej, pozwala w ró żyć . prawdziwie pożyte
czną pracę.

+  Rada kolejowa przeciw podwyżce ósryA.
Dyrekcyjna Rada kolejowa na posiedzeń, z órv 
maja sprzeciwiła się zasadniczo szaoG frow n* 
podwyższeniu towarowych taryf kołkowych. °  
ileby jecaiak miawsterstwo koleji Rwało przy /.o 
miarze wprowadzenia obecnie rnorwego ptidy 
szenia taryf towarowych kolejowych <łyrek-cy.n- 
Rada kolej, domaga się ulg dla transportów na 
Cfclj&głośoi do 300 km.: 1) ze względów aprowiza- 
cyjnyjch miast wojewódzkich, dla mfasł ponad 50 
tys niiesżJiańców, oraz dla większych' ośrodków 
przemiałowych, 2) na rzecz pczc.nysłów p-zera- 
biających surowce spratwadzanc z  liajblizszych o- 
kolic, 3) dla przemysłu budowlanego. DRK- we 
Lwowie domaga się, aby w  przyszłoś:! rząd za
sięgał opm.H w  sprawie zamierzonych podwyżek 
taryfowych oraz, by wszelkie zarządzenia ogła
szano wcześniej .celem umożliwienia sferom g^- 
spodaiczyrr przystosowania kalkulacji do nowych 
taryf.

4- Chwilowe wstrzymanie nandlu towarowe
go na granicy wsch. Miarodajne sfery kolejowe na 
podstawie informacji zaczerpniętych u zrodeł so
wieckich informują nas, że zamknięcie graw :y 
wschodniej dta liantdlu towarowego est tyto> 
chwfiłowem zarządzeniem władz so\#fecfcjch 
czasu reorganizacji Wmesztorga. Za pairę dni ruci. 
towarowy podjęty ma być na nowo. (AV/.).

-!- Lwowska giełda zbożowa. Transakcji na 
giełdzie nie było żadnych. Poza giełdą silna po
daż w  życie, pszenicy i owsie po cenach w yż
szych. Z powodu nadchodzących świat brak chęci 
kupna. Tendencja chwiejna; usposobienie rezer
wowane.

Kursa giełdy lwowskiej.
7 ‘=  iaćaią, T«=- transakcje. Zresztą: płacą.

Aj.Akc. tsnk. 31
maja B) Akc. przem. 31

maja

Akc. Zwłązk. . 700 Galicja . . ■ 260000
Dyskont Lw. 1300 Gafota . . . 2050
Hattdl Pozo. . 3400 Górka . . . 6000
Hłpot akc. 775 Olko* . . . . T  6900
Hłpot zemel. 420 Parowoay . . 1150
Małopolski . 725 Patria . . . 6600
Powszechny . 375 Pezet . . . T 875
Przemysłowy 
Zleask. kred.

575 Pocisk . . . 750
625 PoL Glob . . 700

- PoL Nafta T 1900
B) Akc. przea'. Pot Tm. a 635

Rakszawa . . 1650
Brew. Lwow. 160)0 Siersza « L . . 1260
Chodorów . . ' f  3425 Gór. Siersza . 6000
Karpalli . T  170 i Tepege . . . eooo
Ćmielów . . 4,76 Zieleniewski . 55WJ
1‘orlland y.S . — Źeęiuga poL . 35'J

Kursa walut 
Kurier Lw«- 
wflklNr, 120

Lwów — dnia 31 maja 1911

Gotówka  ̂ | Dewizy

100 Mk. poL 
1 funt aag. 
100 fes trans. 
100 lrazwa(. 
100 fre belg. 
100 K r f A  
100 K  węg. 
>«) K ansfe. 
100 M aiem.
1 Dolar am, 
iw  Lir wl 
NO Lei ran. 
100gtd(Lboi. 
IM  K. norw. 
1U0 K, duóa. 
.w  K uzw.

—100- ,  -100 -
:73D9 —178ki J 7500-18001
350 *0—37010 35000—37010
2)00-770 )0 72000—77000

820 JO—310 '1 £2000—340 W
7500—7300 7500—790)

1-25 -52 > 425—525
34-38 35-39

*375-14-0 1375-1450
3925—4000 3900 -4000

20500-22000 21000—2?5O0
2700-2960 2760—3903

125000—liuGwd 152500— 162500
p 45000—50008 P i 6000—51003

82 JOD—SóJUJ i' 80090—85006
s* 71KKW— U 70000—75000

Warszawa dnia 
81. majn

Zuryok 
dnia 31 V-.

Bed i a 
dnia 24 V.

Wie t** 
duła 3 ^ *

w i s y

— 100—

J 7775-17976 
£6600—3S900 
76100—76900 
8-600—34200 
, 7500-7800

36 00-"37*00 
1405—1445 
3960—4010 
2130—2140

0.13—0.13 7.45
23.26 139675
47.70

100— c982.60
44.10 2593.25
1001 590.75
— 65 66.65
--.05 3.34
192 100.- «
5.22 314.15

27.30 1602.00
-.0 0 264.00

203.00 12140.20
94.00 571.215

114.00 6868.S5
136.00 8085.10

9.730 
4<1.77's 
10.220 

2 363-75
94.750
-Jló-40
013.12

100.—
4.070

11.169
58.170 
7.404

4875.60
.199.0 0

U wva<j A: _ł— ornaeSw' Kursa uoorzed ii«». ostai'i> ' no^itwaits.

f-
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AP8ŁLI M i PS faz piSM f! Ł a ń c u c h y  p r z e s ? 4 o ś c iD r a m a t  s ż y  na k o b ie t> 
n»owfnni8 z a s a d z o n e j

GAZETA BANKOWA jest beisprzeeznk) aajpuważn 2jszem 
pei ;k em czasopismem ekonomicznie!

D w a  sp e c ja ln e  u u iu u .jr  Gazety Bankowej poświęcone II. W s c h o d n im * ,  które odbędą
się we Lwowie w czasie od 5. do 15. września 1922, w  jp rzyg ta f& tra n in . Do numerów tych przyjruur 
jemy już ogłoszenia we wszystkich językach po zwyczajnych cenach taryfowych. Tłumaczenie na obce 
—  —  — —  —  —  —  języki dokonujemy na życzenie sami. —  —  — —  —  — —

Numery te zostaną wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy do wszystkich wiadz 
i instytucji rządowych i prywatnych oraz większych firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranicą.
1622 A u u i t . i i s E a . j a  G a z e t y  B a n lc o ir fe j,  Ł i ó w ,  Z ;m f t r A w ir z »

i zagi 
, !. &

frze? szkło powiększające.
W A LE C ZN I i NIE W ALECZNI.

Siedziałem w kawiarni, zagłębiony w rubryce 
„Pomieszkania i sklepy* gdy w teiu wpada na mnie 
z wściekłością czarnogiełdzista mój znajomy Jan 
Kapistran i wrzeszczy na cały głos bez przywitania:

„Ty, do kroć set stu tysięcy paskarzy, jaka jest 
vłaściwa różnica między walecznym a niewalecznym?

Wytrzeszczyłem oczy jak na warjata i czeRam 
co dalej po^ie.

Zdjął kapelusz. siac'ł ciężko na krześle i kiwając 
się nerwowo rzecze: Ty powi.dz tni, czy ja jestem 
waleczny c/y newaleczny?

„Jeżeliby tak chodziło o ścisłość, to —  rzekłem 
cedząc słowa —  właściwie ty z walecznością nic 
nigdy nie rr.iauk wspólnego. Zawsze u ciebie jakieś 
tara inte esiki, kombinacje, koligacje, manipulacje, 
tytuły, reklamy, obchody i jak d żyjesz nie wiesz, 
Co ,to jest placówka.

„Prawdę rzekłeś, przyjacielu —  dodał uspokaja
jąco ale ja cl coś pokażę*. —  Tu wyjąi rulonik 
Pergaminów-/ i podał mi.

„Co Ty kawaler krzyża waieczuych ? — krzy
knąłem, jakgdyby lazóny piorunem.

„Jako widzisz! “
„I to nie pomyłka* ?
„Nie —  jest nas cafa kupa „walecznych* i 

'począi wyliczać. Wreszcie skończył i pyta: „
„LÓŻ ty na i 6X  a. ’ ...

 ̂ „Aap nic, tyłka. im więcej pokoju więcej 
i walecznych. Przeć ez koń Nerona także byt konsnlem 
*i dostawał odznaczeń a. W epoce ogólnego zdemo
ralizowania wszystko jest możliwe.

„Wiesz, co Stacnu —  rzekł po namyśle —  ja 
nie chcę być świnią, której ktoś lekkomyślnie rzucił 
Perłę do sieczki, iójcziesz ze mną na cmentarz?"

« „Pójdę.
„Czy ty wiesz, gdzie mogiła Jąsia Zajączhowske- 

.80, ucznia I klasy ginin.“ .
„Wiem*.
Poszliśmy. —  Jan Kapistran klęRnął nad mogi

łą dzieciaka, Który zginą' pod techniką na froncie 
ukraińskim, i począł Się brodlić.

„Maluśki bochaterzel Nie jestem godzien uca
łować ziemi, pod którą spoczywasz. Życie moje i mój 
majątek zawdzięczam waszej waleczności. Ja nie 
jestem waleczny Weź ten kiz/ż i pergamin, by rni 
••a sądzie ostatecznym nie spalił twarzy".

Rozrzewniony rzuciłem się przyjacielowi na szy
ją- Zagrzebaliśmy krzyż na mogile Jasia i ule mó
wiąc do siebie wracaliśmy do domu.

„A tamci „waleczni* ? rzekłem na porzSgnaniu.
„Będą je nosić, Krzyże „walecznych* aż historja 

kopnie intruzów. K-

ZAPISKI.
„D ro ga ", dwntygodnik poświęcony sprawie 

■ fycia polskiego w N-rze 8 przynosi obfity i ciekawy 
, toaterjiJ. Adam Płomień jzyk pisząc o „metodach i 
, budzeniach naszej dyplomaci stwierdza, że musi 
°na nauczyć się operować p:acą, stwarzaniem faktów 

,,v życiu, a nie papierem 1 lotnem słowem przy stole 
< Prstyjęć i konferencji. Inaczej potrafi jakiś czas la
wirować lecz twórczą nigdy lale będzie.—  J. R- Swa- 
ir*tński w sposób niepotrzebnie zawiły rozprawia się 
,2 „rekwizytami historii i moialnóśu*, poruszając 
. *  swym artykule niezwykle ciekawą i aktualną 
l*fcst|ę: ŁijmoWowaiiie hiatorji naszej (przeszłości i 

Jtraźniejszoóci) nie z punktu widzenia polityki, lecz 
ł ciągłości, naszego życia ■ zbiorowego, zmagających 

(tlę w łople narodu twórczych, organizacyjnych sił. 
|** przeszłość patrzymy wciąż jeszcze podobnie jak 
.Qa teraźniejszość, gdzie walki paitylne zaćmiewają 
i*»ność sąuu o ludziach i działaniach. Trzeba nam 
'kitu cbarakŁ.iftw mocnych Uziejowo twórczych. a nie

legend o cnotliwych słabeuszach. —  W szkicu 
„Witkiewicz i Piłsuć k:“ (r. ć.) zajmuje- się Kazi
mierz Kosiński analogią między obu temi indywi
dualnościami w ujęciu zagadnienia czynu narodowego.

K. Llljenfeld-Kozersid pizypomina historję we
sołego pisemka okopowego I. bt/gady p. t. „Konfe- 
'encja pokojowa". —  Specjalny artykuł poświęcony 
jest niebezpieczeństwu haseł o naprawie waluty, 
który konkluduje, że kierując wszystkie jyyśli narodu 
do spraw maierjalnych zubożamy jego zdui.iość Sta
wiania oporu. —  ź .szyt ten zamyka przegląa ksią
żek i pism, w którym między innymi p. L. Krzewski 
rozprawia się z tym! beiwederczykami, którzy swerni 
błazeńskietnż wystąpieniami mlmowiednie podkopują 
autorytet Naczelnika,

„D ro g i P o lsk i*  Nr. 5. miesięcznika polity
czno-gospodarczego zawiera: J. Strzerzewskiego arty
kuł p. t. „Nasza Konstytucja a samorząd* porusza 
zagadnienie nierozwiązane jeszcze przez Sejm, a ma
jące być p aedmiotem obrad czerwcowego, poznań
skiego zjazay ekonomistów. Zagadnienie komunikacji 
ze stanowiska „obrony państwa" omawia R. Umie- 
stowski kładąc nacisk na potrzebę rozbudowy sieci 
Kolejowej na terenach wschodnich RzplteV W, Ga
jewski roztrząsa krytycznie sejmowy projekt o gmi
nie. B, Domosławski rzuca ciekawe światło na go
spodarkę niemiecką w czasie okupacji królestwa. B. 
Jawrut recenzuje książkę R. Rybarsklego o zagadnie
niu. waluroweąj. w. Polsce,

I rnlJUf,

Z krajoznawstwa.
Wycieczka do Krakowa, Wieliczki I Bie

lan. Akad. Klub Turystyczny we Lwowie urządza 
4, 5 i 6 czerwca b. r. drugą zbiorową wycieczkę 
dla zwiedzenia zabytków krakowskich, salin wielic
kich i Bielan (słynny ędpuśt). Nadto uczestnicy Wy
cieczki oędą tnogli przyjrzeć się zawodom Cracovil 
i Pogoni lwowskiej z b T. C. i Unton-Zizkov“ . Ko
szta wycieczki wraz z biletem kolejowym, noclegiem 
i utrzymaniem wyniosą 3.600 Mk. od osoby. Karta 
uczestnictwa wynosi 3(j0 Mk. dla człon'ów luO Mh. 
Wyjazd ze Lwowa nasiąpi w soboO wfęczorem, 
powrót we środę rano. Punkt zborny w Robotę 3-go 
o godzinie 5-ej po por. w restauracji Ił. klasy Dworca 
Ggłównego, Zgłoszenia i informacje codziennie oa go
dziny 6-tej— 7-mej wiecz. w tymczasowym lohaiu 
Klubu: Leona Sapiehy 55. LiczLa osób ograniczona. 

Zielone święta K. T . w roku 192? 
wypełnią dwie wycieczki górskie w Bieszczany; dwu
dniowa na Paraszkę i Zełemin (prowadź: p, Wł. 
Niedcnthal) w dniach 4 i 5 tcżerwcą i jednodniowa 
na Zelemin i Kod-awiec, jedhe z najpiękniejszych 
szczytów widoKOwych 3ieszczać (prow. - p. L  Orło
wicz) w un u 5 gu czerwca r. b. < pwniedziaUk . Ko
szta każdej z tych wycieczek wynoszą wraz z bile
tem kokjowym i noclegiem w Skolem 1 200 Mk. 
Na wycieczkę należy wziąć ze sobą koc żywność na 
dwa, wzgl. 1 dzień, mocne obuwie i kubek do her
baty. Zgłoszenia i informacje jak wyżej. 2e względu 
na trudność1 noclegowe liczba osób ograniczona.

KRONIKA SPORTOWA.
Lwowski Związek okręgowy piłki nożnej u-

rządza dziś, o g. 6. popoł. na bo.dni LKS. Pogofl 
ią  rogatką Stryjską w  związku z mają rym się 
odbyć zawodami międzymiastowymi Lwów-Kra- 
ków match-Uaiłnnfe n^łędzy teamem A a tea
mem B. _ •

Kraków—sztókhołm. Zawody piłki nożne; 
30. bni. w  Sztokholmie ntiędzy drużyna Krakowa 
a drużyną Sztokholmu dały wynik 1:9 na korzyść 
Sztoi hośmu. Gracz polski Kałuża został po przer
azie caonjr ,w  p k p . 2a s tg »(W w U  £0 f^ a c z o r ,

Czas e d a s rć  prenumerata

.Nowy rozkład jazdy
ważny od 1. czerwca 1922. 

ODCHODZĄ ZE LW O W A :
Do Krakowa (o#łxowe): 3.20, 8.40, 16.50, 20.35, 

23.30, (jxnsip(iesz.nie): 14.30, 18.05.
Do Warszawy (pirzea Przev ortC.-—Lublin) (pospat:- 

szne): 8.20, 19.05.
Do Kawy Ruskiej--3eizca: 11.45, 15.35, 23.10;

tylko -do Raw^r ^Suskiej: 21.25,
Do Stryja (osobowe): 7.35, 16.15, 21.20, 23.25. (po- 

^pjesŁne): 9.45,
Do LawocztiPgo: 7.35, 16,15§, 2120,

*Do Szczerca: 1425.
Do 'Samoora: 7.0S, 15.05. 23.55.
Do Sianek: 15.05, 23.55. <
Do Brodów, Zdołbunowa, Równego: 9’50, 22.15;

wyłącznie do Bsx>dów 19.35.
Do Tarnopola (msouowe): 15.00, 16.00, 23JO; (po

spieszne) 10,35.
Do Podwołoczysi (osgtoou^); 15.00, 23.20,. lotjsp.),

Do S.ojaŁOWJ ; 9JL, 19.10.
Do Saoieunki 1 Sokala: 8.15. 18.35.
Do PałRwjonr 6.55, ii6J5.
Do Bizuchowic: 6J5, 9.05*), U-45, 14.30*), 15J5, 

16.00 19.00*), 20JO, 31.25, 23.10.
Do Lubienia i Kumania. 4.40**), 14.p5.
Do Winnik: (z dworc? głównego): 555, 16J5, 

(z 'dwoica Łyczaków): 7.38, I4J0, 17.18, 18.00.

*) kursuje tyłko w  niedziedę i święta rz.-kat 
**) kolii rnne oodzietmie z wyjątkiem niedziel i

świąt rz.-kai.
§) Ocf Stryj- kutsuje tyiłoo w  każdy dziei po- 

■>rzec zający św ięto rai fcat. i w każdą sobotę, o  ile 
nśe p r ypada na nią iz.-kat. święto.

PRZYCHODZĄ DO LW O W A :

Z Krakowa: (osob.); 6.05, 6 40 10.20, i8J5, 2055, 
(posip.): 855, 13-55.

Z Warszawy (przez Lub fiu i P rzew orsk : 8.55,
„ 22J5.
Z Bełżca- -Rawy Ruskłeł: 5.50, 12.00, 17.25, tylko 

'z R au y Ruskiej: 6.20.
Ze Stryja: (osobowe): 7.15, 8.00, 1310, 21.4P,

(posp.): 17.50.
Z Ławucznego: 8.00, 2i;40,
Zfc Szczerca: 16.40.
Z Sambora: 8.ł0 10.40, 21.01 
Z Sianek: 10.40. 21.00
Z Równego- Zdrtłbunowa—Brodów: 6.40, 16.35,

wyłącznie z  Brodów: 9.30.
Z Tarnopola: (osobowe): 7.10. 11.50, 21.10,

(pdśp.): 17.10.
Z PwdwołoczysK: (osobowe): 7.10, 12.50, (posp.): 

17,10.
Ze Stojanowa: 10.00, 22.00.
Z Sokala- -Sapłeżaflld: 10.00. 22.00.
1 Podhajce: 8.50, 21.40.
Z Brzuobowiec: 5.50, 6.20, 7 30 10.10 *) 12JB6,

i5.3o *). 17.00 17J5. 20.00 *), 21.20.
Z Komarna i I^iblenta 7 25 *•), 19.25.
Z Włiaiik (na aworzec głów ny): 8.50, 21.40, (tu 

dworzec Łyczaków): 7 30, *15.59, 19.38.
*) Kursuje, tylko w  niedzielę i. święta i-zym -kat, 

**) Kursuje coddenie z  wyjątkiem niedziel i świąt > 
r z g & r ia ^
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L. io3i. Tarnobrzeg, dnia 26. maja 192i

KONKURS.
Wydział powiat w Tarnobrzegu 
rozpisuje konkurs na posadę

inżyniera powiatowego.
Kanuyd .ei z ukończonem. wyż— mi stUJj' mi 

techniczajim, otrzymają VIII. eweiit. VII. katsgorję 
plac urzędników państwowych, zaś kandydaci 
z niższemi stndjami IX. wzpięd. VIII. fcstegoiję płac 
zależnie od dłuższej praktyki w dziale drogowym.

Wymagane 3%: nieprzekroczony wiek lat 40, 
( raz świadectwo zarowia.

Posada nadaną zostapij prowizorycznie na rok 
jeden, poczom może nastąpić stabilizacja.

Prawa i obowiązki inżyniera, zawarte są w sta
tucie organizacyjnym i em »rytslnym Rady powia
towej.

Posada do objęca od 1. lpca br,

Ostatni termin do wnoszenia podań 25-go 
c et wca b. r. 1646

Sekretarz; 
Bielewicz.

Wiceprezes: 
Ta.nowfckL

w wielkim wyborze na 
ubrania męskie, sporto
we, płaszcze, zarzutki, 
kostiumy, płaszcze dam

skie i t. p.

poleca

FABRYCZNY SKŁAD SUKNA
RALSKI &  GROCHOLSKI

L W Ó W ,  u l.  R i l l O W S K I E G O  7 .
(naprzeciw Katedry),

RfJAKTfR „Kurjera Lwawsk.“
p o s z u k u je  n a ty c h m is ..k  u m e b lo 
w a n e g o  p o k o ju .  Zgłoszenia do admi
nistracji „K jrjera Lwowskiego" pod W. J.

Piękne gospodarstwa
Poznańskiem różnej wielkości od 60 ̂ do 

150 mórg. korzystnie do nabycia. 
Wskaże rzetelnie

Maćku wiak
rolnik 

Poznań-Jeiyce  
ulica Prusa 1. 1.

y r  T i iR t f i i n r i
wodne >■. FRMKfóSCA. w a lc e ,  p e r la k i ,  k a 
m ie n ie  m ły ń s k ie ,  t r a u m l ^ j e ,  p a s y ,  
i "  o t e r y ,  oraz wszelkie inne maszyny poleća: 

„P  i L O T"1, Lwów, ul. Batorego 4. *

Macka: wychowanie.

rran cu o k lego , wt >- 
■ ekiaga, udzielam la-
cfipwo. .Sumionny*, adinm.- 
siraca Kurjera Iwjw.

1662

W ieczorne k u r a
handlowe dla osói. 

dorosłych (pań i pznowj pod 
kierunkiem dra Petyniaka- 
Saneckiego, prof. akademii 
handl. Nowy kurs 5, czerwca.

■ Wpisy od 5-7, Franciszkań
ska 9. 1675

Posady i p . a u .

Rutyaawaaego te.ic/- 
pienta obzaajoinionego 

•i. praktykąprowincjonalną po
hukuje dr. Luidenbatini, a-
'dwokiit w G1 nianach. 1671

D y ł f  urzędnik agdo.
sry, Łajacy kilkunasto

letnią praktyką w większym 
browar*.) w zaei. Małopolsce, 
p . siukuje posady w większeoi 
przedsiębiorstwu przerayało- 
wem OaAo kasjer, Lu fa itm, 
lub magazynier) najchętniej 
na prowincji. Zgloeaeua : 
A. Stroiński, ul. Zdrowia 4.

■ l - r ą d  ndej-ai w Radzie-
•w  chowie rozpisuje nmiej- 
5zeru konki n ns posadę se
kretarza miejskiego. Podania 
należycie umotywowane wno
sić naieży najpóźniej do 10. 
czerwca b r., .do podania 
dołączyć należy ? 1) metrykę 
urodzenia, 2) świadectwo 
przynależności, 3) świadectwo 
noralności, 4) świadectwo 

l odbytego egzaminu kwal - 
iikacyjnego dlk sekretarza ro. 
5) świadectwo sz’ olne z u- 
lończoną 3 M. szk. wydział. 
M/ynagrodzenie wedle umo
wy. 1679

pojemności 90 hektolitrów
UHT na sprzedaż

Oferty do Zarządu Lwów, Żółkiewska 186.

Kppno i Kprzeinfc.

G iOCti PGlNY
w ładunkach wagonowych 
kupuje tpółka akcyjna przy 
ZwiązkuDublańczykow, Zgłc- 
szt-ma: Lwów, łdetel troorgea 7 

Hnrocb. 1648

Mfat węgłowy płukany 
z kopami hr. Renard 

sprzedaje Centrala Age.iiur 
Handlowych na Wsccodzie
we Lwowie ul. 3 Maja 16. 
T?l. >421. Doslawa natych
miastowa. Ceny konkurea- 
cyjne. 1673

Prasy  do wyrobu cemen
towych dachówek sprze

da natychmiast „U H U S“ , 
Ossolińskich 6. 1672

flóżr,-.

Od b lisk o  dwu id t obło
żnie chora robotnica dru

karska, wyniszczona chorooą, 
nie mogąc znaleźć przytułku 
w szp talu ani w nieuleczalni 
z powodu pru-nełnienia, u* 
pras za tą drogą datki, z 
którychby mogłachoeby skro
mnie wyżyć. M a r io  M e - 
i i h t - . i i  Vi »ry tkie datki 
przyjmuje Administracja „Ku
rjera Lwowskiego". 1446

Foujry kiwani zaraz
trzy lub cztery pokoje 

z kuchnią na biuro w śród
mieściu lub najbliższej oko
licy śródmieścia. Zgłoszeni 
do administracji »Ki rjer 
lwowskc., za ukazaniem kwi
tu insentowego. Mieszkanie 
może być cl;śc.owo urządzo
ne, 1620

■(1; :};■

L IN IĘ  Z E L A Z K lE  
S t a n i s ł a w  A B L

L w ó w ,  L e g i o n ó w \ T . F i l i a ’  S y k s t u s k a  3.

la is  i w łf I i i
0

li

Kto p o z y c z y  mi
1.000.WÓ na Kathieibcę, 

dopuszczę go na wspóln ka 
dc nadzwyczajnego interesu. 
Inżynier Chrzinowski, Zimo- 
rowicza 6. 1640

Podrabiam  pończochy 
najkrótszym czasie

praiowuia swelerów, Koper
nika 12, parter. 1660

W  p o c ią g u  między Bu- 
czaczem a Lwowem 

zgubiłem wojskową kartę 
odroczeń a na nazwisko N i
ta n Spiegel, którą unieważ
niam. 1678

Spółka akcyjna w  Warszawie.
Na podn iwie acnwaly Wahiego ilg i ^madzenia Ak#onarfu>zy z dnia 4. 
lutego 1922, zatwierdzonej przez Ministerstwo Przemysłu i Handlu ora 
M inbłtrstwo Skarbu reskryptem * dnia 20. kwietnia ogłoszonym w M 
nitorze Polskim Nr 100 z dnia 2. maja 1922, przystępuje Kada Za- 

wiadowcza do podwyższenia kapitała akcyjnego ,

0 M cp. 72,000.000 czyli afflkp. 23.0Q0.000,
na Mkp. 100.000.000 *

przez wydanie 72.000 sztuk nowych na okaziciela opiewających gotówką
1 pełnowpfaconych akcji II. emisji po Mkp. 1000 nominalnej wartości

każda, na następujących warunkach

s u b s k r y p c y j n y c h
1) Dotychczasowym akcionarjttszom przysługuje prawo pierwszeństwa do na

bycia nowych akeii, a to w stosunku 2 nowych na I. starą akcję.
2) Prawo poboru wykonane być mnsi w czasie od 20, maja do 30. czerwcu 

1922. Zgłoszenia dokonane po upływie po-wyższegc terminu nie b^dą uwzględnione
3) Akcjonariusze wykonujące prawe poboru winni rrzedtozyć równocze

śnie ze zgłoszeniem swoje a^ejt, celem uwidocznienia na nich wykonania prawa 
Głotforu.

4) Kurs emisyjny wynosi dla dawnyct akcjonariuszy Mkp. 1200 za akcje ż 
doliczeniem 3 promlUe podatku g tu  owego i należytości atempłowej od przydziału.

5) Nieobjęte w powyższy sposób akcje oddine będą w- drodze wofnel suo- 
skrypcji nowym subskrybeutoin po lyirsie Mkp. 2 00 z doHcztu em 3 prom ie po
datku giełdowego i należytoścli steraolowej od p-zvdziałit. Nowe zgłoszenia przj i- 
mowanc będą również w czasie od 20. maia do 30. czeąutpą J922 roku.

6) R ua, tycja zgłoszonych z wolnej subskrypcji ak-ji nastąpi w najbliższy ni 
czasie po zamknięciu subskrypcji przyczem Rada Zawiadowcza zastrzega sob.e 
prawe dowolnej redukcji zgłoszeń.

7) Przy zgłoszeniu prawa poboru oraz wolnej subskrypcji należy uiścić g o 
tówką całą cenę kupna.

8) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Spółki od dnia 1. lipca 1922. 1561

Zgłoszenia przyjmują:
1. Polski Bank Przam yalowy i n Lwaa. •  i joga 0«fd*lał>
2. Ziemski Bank Kredytowy w r Lwowie i Jego Oddziały,
3. Akcypiy Bank Związkowy we I.wow l > i lega Od ziały,
4. Bank Przem ysłowy W arszawski 'w  WarazawSn I jego Orfo z.

M leazkarla

-ullta »Bryiant. i >Czy- 
W  szczonia< w Rabc<*. 
poYoje * całodziennym do
brym utrzymaniem, osobna 
wi la dla dzieci gdaii znajdą 
rroskliwn opiekę, do wynaję
cia. C-;ny przysijpnc- 1670

“'“"S.SŁfnŁ01"'’- TADEUSZ KRUSZEWSKI i Sks
1669W art/ tt ira , n i. S o k o H ie ja k r  JO.

poleca terminową ■ * ■ « ( ■ ! «  dla ceww przemysłowych 
dostawę ™ * 2  z kopalń ZAGŁĘBIA DĄ

BROWSKIEGO w  gatunkach: w lesw toTTfcwr, p c a p ó łk a
i m ia ł z grysfU i ra po eonach śc iś le  k e p a ła ta s je h .

Z Drakacaj Pc-skiej pod zarządca Józefa 'Raca yHskicgo we Lwowie, ul. Chorążczyzuy 31, Redaktor <w p .o eozw .iw  Vż-jmu»*  Stroiński.


